
Radosny 
korowód 
przeszedł 
ulicami 
Już po raz piąty w Lubinie odbył 
się Korowód Świętych. Jak prze-
konują organizatorzy wydarze-
nia, nie jest to odpowiedź na  
Halloween, ale pokazanie, że ka-
tolicy mają swoje tradycje.  
�  » str. 11
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pożar na drzymały
Około 30 osób trzeba było ewakuować z budyn-
ku przy ul. Drzymały, w którym wybuchł pożar. 
Ponad 20 wynieśli policjanci i strażacy.

» str.  7

Wśród 
najbogatszych 
gmin?
Lubin nadal znajduje się dosyć wy-
soko na liście najbogatszych gmin 
w Polsce. Według danych Mini-
sterstwa Finansów obecnie plasu-
je się na 178. miejscu na 2478 
sklasyfikowanych samorządów.  
�  » str. 5

Raczyński: 
Musimy zadbać 
o Dolny Śląsk
Trwają koalicyjne negocjacje 
między Bezpartyjnymi Samorzą-
dowcami, trzecią siłą w dolnoślą-
skim sejmiku wojewódzkim, 
a Prawem i Sprawiedliwością. 
�  » str. 3
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miasto uczci
11 listopada

»» Świętowanie tej ważnej dla kraju rocznicy trwa tak naprawdę cały rok – w Lubinie między innymi z okazji 100-lecia odzy-
skania przez Polskę niepodległości odbył się 31 sierpnia Wielki Koncert Wolności. A 11 listopada będzie symbolicznym zakoń-
czeniem tych obchodów. W naszym mieście ten dzień kojarzony jest nie tylko z oficjalnymi uroczystościami, ale także z mniej 
oficjalnym piknikiem wojskowym. W tym roku również pojawią się żołnierze, ale będzie też kilka nowości i zmian.

Więcej na str. 3
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U sąsiadów zajdą zmiany
��Chociaż w powiecie lubiń-

skim wybory rozstrzygnęły 
się już w pierwszej turze, to 
w wielu sąsiednich gminach 
i miastach mieszkańcy 
w ostatnią niedzielę ponow-
nie udali się do urn. Głoso-
wanie zakończyło się wielo-
ma zaskoczeniami. 

W sąsiednich Polkowicach 
nie będzie już rządził Wiesław 
Wabik, a w Chocianowie bur-
mistrzem został lubinianin, 
tutejszy radny miejski – To-
masz Kulczyński.

W  Polkowicach miesz-
kańcy zdecydowali, że bur-
mistrzem zostanie Łukasz 
Puźniecki, kandydat Stowa-
rzyszenia Lepsze Polkowi-
ce. W drugiej turze wybo-
rów uzyskał 67,03 proc. po-
parcia. Na Wiesława Wabi-
ka, który rządził w Polkowi-
cach od 2006 roku, zagłoso-
wało 32,97 proc. wyborców.

Wcześniej, bo po pierw-
szej turze wyborów, zaszły 

też zmiany w radzie miejskiej. 
Rządzące obecnie w gminie 
ugrupowanie – PdMP – zdo-
było dziewięć mandatów, 
Lepsze Polkowice – siedem, 
a Prawo i Sprawiedliwość – 
pięć. Układ sił w tym składzie 
został ustalony w wyniku ko-
alicji zawartej przed drugą tu-
rą przez działaczy Lepszych 
Polkowic i PiS.

W Chocianowie też zaszły 
duże zmiany. Tutaj w dru-
giej turze wybory burmi-
strza wygrał lubinianin To-
masz Kulczyński. Otrzymał 
61,98 proc. głosów. Nato-
miast 38,02 proc. poparcia 
pozyskała obecna sołtys Par-
chowa Anna Pichała. Zwycię-
stwo Tomasza Kulczyńskiego 
według jego wyborczych de-
klaracji oznacza duże zmiany 
na dobre dla mieszkańców. 
Według jego przeciwników – 
przejście tego samorządu pod 
wpływy prezydenta Lubina 
Roberta Raczyńskiego. To-
masz Kulczyński w kończą-

cej się kadencji jest lubińskim 
radnym, związanym ze Sto-
warzyszeniem Lubin 2006.

Wygrana w  wyborach 
burmistrza to niejedyny jego 
sukces. Dwa tygodnie temu 
mieszkańcy wybierając rad-
nych dali stronnikom Kul-
czyńskiego aż siedem miejsc 
w 14-osobowej radzie miej-
skiej.

Tylko w sąsiedniej Legni-
cy szef samorządu pozostanie 
ten sam. Wybory w drugiej 
turze wygrał dotychczasowy 
prezydent Tadeusz Krzakow-
ski, na którego zagłosowało 
64,76 proc. wyborców. To bę-
dzie piąta kadencja Krzakow-
skiego. Na Jarosława Rabczen-
kę głosowało zaledwie 35,24 
proc. mieszkańców. Dla kan-
dydata PO to zatem bolesna 
powtórka sprzed czterech lat, 
gdy przegrał z Krzakowskim 
w drugiej turze. Wtedy jed-
nak zyskał poparcie ponad 42 
proc. legniczan.

Marta Czachórska

Jesienne porządki w KGHM
W dwóch spółkach-córkach ostatni 
miesiąc przyniósł znaczące zmiany 
kadrowe, w trzeciej konkurs na pre-
zesa czeka na rozstrzygnięcie. 
Personalne roszady w grupie KGHM 
trwają nieustannie – chociaż ich tem-
po nieco zmalało – a sama Polska 
Miedź zajęła wysokie miejsce w ran-
kingu „Stu szefów na stulecie nie-
podległości”, opublikowanym przez 
„Dziennik Gazetę Prawną”.

Październik przyniósł nowego pre-
zesa KGHM ZANAM. Został nim Ber-
nard Cichocki, od 2016 r. zarządza-
jący Hutą Stalowa Wola, wchodzą-
cą w skład Polskiej Grupy Zbrojenio-
wej. Wcześniej Cichocki przez wiele 
lat związany był z sektorem gazo-
wym, zasiadając m.in. w zarządach 
spółek ORLEN Gaz, BOC Gazy, Ga-
spol i ORLEN Petrogaz Wrocław. 
Oprócz pracy w ZANAM-ie otrzymał 

też funkcję członka rady nadzorczej 
Interferii.
Po raz kolejny zmienił się też skład 
zarządu PeBeKa. Ze stanowisk wice-
prezesów odwołani zostali Jarosław 
Danielkiewicz, będący jednocześnie 
dyrektorem technicznym, oraz Ag-
nieszka Demczuk, była dyrektor fi-
nansowa. Firmą jednoosobowo kie-
ruje prezes Tomasz Rawecki.
Na nowego prezesa czeka zespół 
Centrum Badań Jakości. Po wrześ-
niowym odwołaniu Mariusza Nosa-

la firmą kierują dwaj członkowie za-
rządu: Wacław Szetelnicki i Krzysz-
tof Tomajczyk. Termin rozmów kwa-
lifikacyjnych z ubiegającymi się 
o posadę prezesa rada nadzorcza 
wyznaczyła na 10 października, ale 
do dzisiaj nie ogłoszono żadnej no-
minacji.
Bez zmian pracują na razie zarządy 
Energetyki, WPEC-u i KGHM Cuprum 
CBR, gdzie na stanowiskach preze-
sów zasiedli obsadzeni w drodze 
konkursów odpowiednio: Wojciech 

Swakoń, Henryk Radzimowski i Le-
szek Ziętkowski.
Decyzje personalne, które na prze-
strzeni ostatnich trzech lat opisywa-
liśmy w poszczególnych artykułach 
dotyczących zmian kadrowych oraz 
serii konkursów na prezesów zarzą-
dów w grupie KGHM, ostatnio przy-
pomniała także „Gazeta Wybor-
cza”. Z kolei „Dziennik Gazeta Praw-
na” opracował natomiast ranking 
spółek z udziałem Skarbu Państwa, 
uszeregowanych pod względem 

liczby prezesów i pełniących obo-
wiązki prezesa, nominowanych 
w ciągu trzech lat rządów Prawa 
i Sprawiedliwości („Stu szefów na 
stulecie niepodległości”). KGHM, 
gdzie państwo ma stosunkowo nie-
wielki udział w akcjonariacie, zajął 
w tym zestawieniu trzecie miejsce. 
Miedziowego giganta wyprzedza 
tylko gdańska Energa i Państwowa 
Wytwórnia Papierów Wartościo-
wych.

Joanna Dziubek

Tomasz  
Kulczyński
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Tadeusz  
Krzakowski

Łukasz  
Puźniecki

Dzieciobójczyni  
na razie nie usłyszała wyroku
��6 listopada miał zapaść 

wyrok w głośnej sprawie 
Natalii W. z Lubina, która 
na początku tego roku za-
biła dwoje swoich dzieci. 
Rozprawa została jednak 
odroczona do 11 grudnia. 

Sędzia rozważa bo-
wiem, czy nie przekwalifi-
kować zarzutów względem 
kobiety, tak by odpowiada-
ła za dwa osobne przestęp-
stwa, a nie za jedno, jak do 
tej pory.

Ogłoszenie wyroku za-
blokowała poniekąd nie-
obecność obrończyni 
oskarżonej. Mecenas Mał-
gorzata Potacka, przebywa 
na urlopie, o czym we właś-
ciwy sposób poinformowa-
ła sąd. Argumentując swo-
ją decyzję o odroczeniu roz-

prawy, sę-
dzia Wi-
told Wojty-

ło poinformował również, 
że zastanawia się, czy za-
rzuty wobec 33-letniej Na-
talii W. nie powinny zostać 
przekwalifikowane, jako 
dwa osobne przestępstwa 
popełnione w krótkim od-
stępie czasu.

W akcie oskarżenia pro-
kurator przyjął, że zamia-
rem Natalii W. było zabicie 
dwóch swoich córek.

– Sąd analizując już przed-
stawiony materiał dowodo-
wy będzie rozważał, czy nie 
było inaczej, czyli, czy oskar-
żona co do każdej z ofiar 
miała oddzielny zamiar za-
bójstwa – mówił Włodzi-
mierz Hładyk z Prokuratury 
Rejonowej w Lubinie.

Zabójstwo może być za-
tem ujęte w dwóch punk-
tach wyroku. Zasadniczo 
nie zmienia to jednak całej 
sytuacji. Kobiecie grozi kara 
dożywotniego pozbawienia 

wolności. Wyrok w tej spra-
wie ma zostać ogłoszony 11 
grudnia.

Podczas poprzednich 
rozpraw Natalia W., nie po-
trafiła wytłumaczyć, dla-
czego zabiła swoje córki. 
Przypomnijmy, że do tego 
tragicznego zdarzenia do-
szło w styczniu w mieszka-
niu przy ulicy Cedrowej. 
Lubinianka zaatakowała 
córki: 13-miesięczną Laurę 
i 12-letnią Emilię nożem, po 
czym sama próbowała się 
zabić. Gdy konkubent ko-
biety w asyście policji i pra-
cowników opieki społecz-
nej dostał się do mieszka-
nia, zastał ranną partnerkę 
w przedpokoju. Niemowlę 
już nie żyło, a starsza dziew-
czynka zmarła w szpitalu.

Agnieszka Jankowska

Podczas poprzednich rozpraw Natalia W.,  
nie potrafiła wytłumaczyć, dlaczego zabiła swoje córki
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Raczyński: Polityka to tylko interesy. Musimy zadbać o Dolny Śląsk
��Trwają koalicyjne negocja-

cje między Bezpartyjnymi 
Samorządowcami a Prawem 
i Sprawiedliwością. Chociaż 
konkretów jeszcze brak, 
przebiegają one w sprzyja-
jącym klimacie. 

Tak przynajmniej można 
wywnioskować z tweetero-
wego komunikatu ministra 
Michała Dworczyka, odpo-
wiedzialnego za rozmowy 
z trzecią siłą w dolnośląskim 
sejmiku wojewódzkim. Za-
kres potencjalnej umowy ko-
alicyjnej przedstawiciele BS 
omawiali 6 listopada z pre-
mierem Mateuszem Mora-
wieckim.

Sprawa podatku miedzio-
wego to jedna z głównych 
kwestii, które Bezpartyjni Sa-
morządowcy chcą uczynić 
przedmiotem umowy koa-
licyjnej. Chociaż regional-
ni politycy cały czas skwapli-
wie wypominają PiS obiet-
nicę złożoną trzy lata temu, 
to likwidacja tej daniny wy-
daje się mało prawdopodob-
na. Oznaczałoby to bowiem 

poważny ubytek w docho-
dach państwa, tymczasem 
PiS czeka kampania przed 
wyborami parlamentarnymi 
w 2019 r. Planowane na przy-
szły rok 1,4 mld zł z podat-
ku miedziowego z pewnoś-

cią ułatwi pozyski-
wanie przychylno-
ści wyborców.

Jeśli zatem PiS 
decyduje się na ja-
kieś ustępstwo w tej 
kwestii, prędzej bę-

dzie to zmiana for-
muły naliczania podatku.

– Kluczem naszego poro-
zumienia jest renegocjowa-
nie sposobu naliczania podat-
ku miedziowego, który obar-
cza wyłącznie Dolny Śląsk, 
a poprzez centralną dystry-
bucję korzysta z niego cały 
kraj. Dla nas gotowość rzą-

du do rezygnacji 
chociażby z czę-
ści tej daniny bę-
dzie dowodem na 
to, że rząd poważ-
nie traktuje Dol-
ny Śląsk – twierdzi 
Robert Raczyński, 
prezydent Lubina 
i lider BS, dodając: – 
Premier powiedział, 
że możemy rozma-
wiać o zmniejszeniu 
skali opodatkowa-
nia. Nas interesuje, 
by była ona jak naj-
wyższa – sugerujemy 
20 procent.
Polityk nie zgadza 

się z głosami krytyku-
jącymi jego ugrupowa-
nie za rozważany so-
jusz z PiS. Jego zdaniem 

Bezpartyjni Samorządow-
cy mają obowiązek zadbać 
o sprawy mieszkańców regio-
nu, występując w ich imieniu 
w relacji z rządem. – Wyrośli-
śmy dlatego, że nie podoba 
nam się ani PiS, ani PO. Gdy-
by było inaczej, przyłączyliby-
śmy się do którejś z tych par-

tii. Polityka to wyłącznie inte-
resy i my dzisiaj rozmawiamy 
o tych interesach w imieniu 
Dolnego Śląska. Być może to 
brzmi brutalnie z perspekty-
wy innych województw, ale 
takie są realia – dodaje.

Podczas spotkania z pre-
mierem Bezpartyjni Samo-
rządowcy przedstawili też 
listę inwestycji, przy któ-
rych realizacji rząd miałby 
pomóc Dolnemu Śląskowi. 
Znalazły się na niej m.in. re-
gionalne połączenia kolejo-
we, w tym rozbudowa linii 
w Zagłębiu Miedziowym, 
oraz Centrum Sportowe im. 
Ireny Szewińskiej w Lubinie, 
którego utworzenie popiera 
też Polski Związek Lekkiej 
Atletyki.

9 listopada BS mają też 
podjąć rozmowy z Koali-
cją Obywatelską. Byłoby to 
pierwsze spotkanie od cza-
su rozstrzygnięcia wyborów 
do sejmiku. Bezpartyjni swo-
je propozycje już przedstawi-
li, teraz – jak mówi Raczyński 
– piłka jest po drugiej stronie.

Joanna Dziubek

Miasto uczci 11 listopada
»» Zbliża się 11 listopada, Lubin też szykuje się do 100. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości. 

Ostatnio w mieście można było spotkać żołnierzy, którzy przyglądali się rynkowi. Uchylamy rąbka tajem-
nicy i sprawdzamy, co tego dnia będzie się u nas działo.

Świętowanie tej ważnej 
dla kraju rocznicy trwa tak 
naprawdę cały rok – w Lubi-
nie między innymi z tej oka-
zji odbył się 31 sierpnia Wiel-
ki Koncert Wolności. A 11 li-
stopada będzie symbolicz-
nym zakończeniem tych ob-
chodów.

W naszym mieście ten 
dzień kojarzony jest nie tylko 
z oficjalnymi uroczystościa-
mi, ale także z mniej oficjal-
nym piknikiem wojskowym. 
W tym roku również pojawią 
się żołnierze, ale będzie też kil-
ka nowości i zmian.

Uroczystości wyjątko-
wo rozpoczną się złożeniem 
kwiatów pod pomnikiem 
marszałka Józefa Piłsudskie-
go o godzinie 11.15. Dopiero 
później, o godz. 11.30 odbę-
dzie się msza w intencji ojczy-
zny, jak zwykle odprawiona 
zostanie w kościele pw. Mat-
ki Bożej Częstochowskiej. 
Następnie odbędzie się prze-
marsz – tym razem jednak 

nie pod pomnik Piłsudskie-
go, ale na rynek. Po raz pierw-
szy mieszkańcy będą mogli 
go obejrzeć – do tej pory szli 
na końcu za wojskowymi i or-
kiestrą, w tym roku staną na 
rynku i będą obserwować 
wojskową paradę. Oprócz 
żołnierzy nie zabraknie rów-
nież marszałka Piłsudskiego 
na Kasztance.

Pod ratuszem odbędzie 
się oficjalna część uroczysto-
ści. Mniej oficjalna, czyli pik-
nik wojskowy rozpocznie się 
o godzinie 14. Tak jak w ubie-
głym roku, żołnierze z Czar-
nej Dywizji, czyli 11. Lubu-
skiej Dywizji Kawalerii Pan-
cernej swoje maszyny usta-
wią pod halą widowiskowo-
-sportową przy ulicy Odro-
dzenia. W ubiegłych latach 
podczas wojskowego pikniku 
w Lubinie można było obej-
rzeć między innymi czołg Le-
opard 2 A5, zabytkowy czołg 
T-34 czy przeciwlotniczy ze-
staw rakietowo-artyleryjski 

ZUR 23. Jakie maszyny przy-
jadą tym razem, będzie moż-
na się przekonać w niedzielę 
11 listopada.

Po raz trzeci lubinianie bę-
dą mogli też wziąć udział we 
wspólnym śpiewaniu pieś-

ni patriotycznych, które roz-
pocznie się o godzinie 16.30 
w hali widowiskowo-spor-
towej. Na wszystkich czekać 
będzie miła niespodzian-
ka. Przy specjalnie przygo-
towanej ściance fotograf bę-

dzie robił zdjęcia mieszkań-
com miasta. Później z tych 
wszystkich fotografii stwo-
rzony zostanie orzeł – ten 
dobrze znany lubinianom: 
czerwony, krwawiący, poja-
wiający się między innymi 
przy każdej rocznicy Zbrod-
ni Lubińskiej. Gotową moza-
ikę ze zdjęć składających się 
w orła będzie można obej-
rzeć na rynku, ale także w in-
ternecie.

Marta Czachórska

Zdaniem Roberta Ra-
czyńskiego Bezpartyjni 
Samorządowcy mają 
obowiązek zadbać 
o sprawy mieszkańców 
regionu, występując 
w ich imieniu w relacji 
z rządem
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Jak zwykle uroczy-
stościom towarzy-
szyć będzie piknik 

wojskowy
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Lubin wśród najbogatszych gmin?
��Choć nie jest w samej czo-

łówce, to Lubin nadal znaj-
duje się dosyć wysoko na li-
ście najbogatszych gmin 
w Polsce. Według danych 
Ministerstwa Finansów 
obecnie plasuje się na 178. 
miejscu na 2478 sklasyfiko-
wanych samorządów.

Ministerstwo Finan-
sów opublikowało właśnie 
wskaźniki dochodów podat-
kowych w przeliczeniu na jed-
nego mieszkańca dla gmin 
na 2019 r. (tzw. wskaźnik G). 
Podstawę tych prognoz, słu-
żących do obliczenia tzw. ja-
nosikowego, stanowią dane 
o dochodach podatkowych 
gmin za 2017 r. (według stanu 
na 30 czerwca 2018 r.). Cho-
dzi m.in. o dochody z tytu-
łu opłat (np. eksploatacyjnej) 
i podatków: od nieruchomo-
ści, rolnego i leśnego, a także 
udziały we wpływach z CIT 
i PIT.

Rekordzistą pod wzglę-
dem dochodów, tak jak 
w ubiegłym roku, jest gmi-
na wiejska Kleszczów, w któ-
rej na jednego mieszkańca 
przypada prawie 32 tys. zł. 
Jest to efekt wysokich wpły-

wów z podatku od nierucho-
mości i opłaty eksploatacyj-
nej. Na terenie gminy zlokali-
zowane są bowiem: Kopalnia 
Węgla Brunatnego Bełcha-
tów oraz największa w Polsce 
i Europie elektrownia opalana 
węglem brunatnym – Elektro-
wnia Bełchatów.

Na drugim miejscu wśród 
najzamożniejszych gmin 
uplasowała się Rząśnia (woj. 
łódzkie). Wpływy z podat-
ków dały jednostce prawie 
8,5 tys. zł per capita. W pierw-
szej trójce znalazła się ponad-
to gmina Kobierzyce (woj. 
dolnośląskie), z dochodem 
w wysokości ponad 6,4 tys. zł 
na jednego mieszkańca.

Czwarte miejsce na liście 
najbogatszych gmin zajęły 
sąsiednie Polkowice z docho-
dem 6,3 tys. zł. W ubiegłym 
roku na tej liście były siódme 
z dochodem ponad 5,5 tys. zł 
na mieszkańca.

W Lubinie dochody po-
datkowe według danych Mi-
nisterstwa Finansów są znacz-
nie niższe, bo wynoszą trochę 
ponad 2,3 tys. zł per capita, co 
daje miastu 178. pozycję na li-
ście. To mały awans w stosun-
ku do roku ubiegłego, kiedy 

znalazło się ono na 189. miej-
scu z dochodem na mieszkań-
ca trochę ponad 2,1 tys. zł.

Wyżej za to uplasowały 
się dwie inne gminy z powia-
tu lubińskiego: Rudna na 30. 
miejscu z dochodami ponad 
3,8 tys. zł na mieszkańca (po-
przednio była 27.) oraz gmina 
wiejska Lubin na 37. z 3,7 tys. 
zł na głowę (poprzednio 34.)

Najbiedniejsza w naszym 
powiecie jest gmina Ścinawa. 
Według danych ministerstwa 

jest 996. wśród polskich gmin 
z dochodami prawie 1,4 tys. 
zł (poprzednio 976. miejsce).

Najbiedniejszą gminą oka-
zał się Potok Górny w woj. lu-
belskim, gdzie gminną ka-
sę zasiliło 406,76 zł w przeli-
czeniu na jednego mieszkań-
ca. Wśród gmin o najniższych 
dochodach znalazły się po-
nadto: Przytuły w woj. pod-
laskim (436,93 zł), Lipnica 
Wielka w woj. małopolskim 
(454,26 zł), Rościszewo w woj. 

mazowieckim (469,99 zł), Tu-
rośl w woj. podlaskim (473,87 
zł) oraz Kazanów w woj. ma-
zowieckim (498,11 zł).

Otrzymanie subwencji lub 
ewentualna wpłata do bu-
dżetu państwa jest wynikiem 
różnicy wpływów podatko-
wych na jednego mieszkańca 
w danej jednostce oraz śred-
niej dla kraju, która wynosi 
1790,33 zł.

Z 341 gmin, które były 
poniżej połowy tej średniej, 

83 leży w woj. lubelskim, 53 
w podkarpackim, 51 w woj. 
mazowieckim, a 48 w woj. 
małopolskim.

Wpływy z  podatków 
i opłat oraz udziały w PIT 
i CIT stanowią jedynie część 
dochodów gmin. Ponadto za-
liczają się do nich dochody ze 
sprzedaży majątku, subwen-
cje, dotacje celowe z budżetu 
państwa, a także środki unij-
ne.

Marta Czachórska

Zmodernizowany oddział,  
więcej zabiegów i krótsza kolejka
»» – Możemy robić znacznie więcej zabiegów, a pacjenci przebywający tutaj mają bardziej komfortowe warunki – tak o zmodernizowanym właśnie oddziale 

okulistycznym w Miedziowym Centrum Zdrowia w Lubinie mówi jego ordynator Jacek Galas. Już w czasie trwania remontu udało się znacznie zwiększyć liczbę 
operacji zaćmy. W tej chwili czas oczekiwania pacjenta wynosi około dwóch miesięcy!

Modernizacja oddziału 
okulistycznego zakończy-
ła się co prawda kilka mie-
sięcy temu, ale dopiero teraz 
oficjalnie otwarto go po re-
moncie.

– Modernizację rozpoczę-
liśmy późną wiosną ubiegłe-
go roku. Trochę to trwało, ale 
dlatego że nie mogliśmy sobie 
pozwolić na zamknięcie te-
go oddziału – wyjaśnia Piotr 
Milczanowski, prezes Mie-
dziowego Centrum Zdrowia. 
– Taki remont można zrobić 
w trzy miesiące, ale pacjent 
by na tym ucierpiał, a kolej-
ki by się wydłużyły. Wyko-
nywaliśmy więc prace kolej-
nymi skrzydłami. Było to na 
pewno uciążliwe, zarówno 
dla pacjentów, jak i dla załogi, 
ale jakoś to przetrwali – mó-
wi prezes, dodając, że w czasie 
remontu udało się zwiększyć 
liczbę wykonywanych opera-
cji zaćmy aż o 150 procent. – 
Oczywiście operacje nie od-
bywają się na oddziale, tylko 

na bloku, ale wszystkie wizy-
ty kwalifikacyjne czy kontro-
le już tutaj – dodaje wskazu-
jąc zmodernizowany oddział 
i gabinety.

A wszystko zaczęło się 
właśnie od nowoczesnego 
bloku operacyjnego w szpita-
lu MCZ, który został oddany 
do użytku ponad półtora ro-
ku temu. Składający się z czte-
rech sal blok miał służyć prze-
de wszystkim okulistom i la-
ryngologom, ale jego wyso-

ki standard sprawił, że coraz 
częściej zajmowali go kardio-
lodzy.

– Okuliści nie muszą 
wszystkich zabiegów robić 
na bloku, ale potrzebują wte-
dy naprawdę wysokiej klasy 
gabinetu zabiegowego. Mu-
sieliśmy go więc zrobić, że-
by zwolnić czas pracy blo-
ków operacyjnych. Trudno 
było robić jedno pomiesz-
czenie, dlatego zdecydowali-
śmy się na modernizację ca-

łego oddziału – wyjaśnia pre-
zes MCZ.

Wyremontowano całe ós-
me piętro szpitala, na którym 
mieści się okulistyka. Wymie-
niono też część sprzętu. Mo-
dernizacja kosztowała 1,5 
mln zł.

– Robimy prawie pełny 
zakres zabiegów okulistycz-
nych, natomiast zmodernizo-
wany oddział pozwala nam 

wykonywać ich znacznie wię-
cej, a pacjenci przebywający 
tutaj mają bardziej komfor-
towe warunki – mówi ordy-
nator oddziału okulistyczne-
go w szpitalu MCZ Jacek Ga-
las. – Każda sala jest wyposa-
żona w pełny węzeł sanitarny. 
Sale zabiegowe i pomieszcze-
nia diagnostyczne są klima-
tyzowane. Myślę, że pacjen-
ci czują się bardziej komforto-

wo i domowo. Staramy się, by 
ten oddział nie przypominał 
typowego oddziału szpitalne-
go, kolory są inne, są kwiaty, 
obrazy na ścianach. Tak na-
prawdę chodzi też o to, by pa-
cjent spędzał na oddziale jak 
najmniej czasu – dodaje.

Choć lekarze wykonują 
różne zabiegi okulistyczne, 
to tak naprawdę najwięcej ro-
bionych jest operacji zaćm – 
obecnie ponad 2 tys. rocznie. 
Jeszcze do niedawna na taką 
operację trzeba było tutaj cze-
kać w kolejce około czterech 
lat.

– W tym momencie ma-
my kolejkę na poziomie nie-
całych dwóch miesięcy. Pa-
cjent, przychodząc do nas na 
oddział dzisiaj, będzie zope-
rowany za mniej więcej dwa 
miesiące. To jest naprawdę ko-
losalna różnica i czas oczeki-
wania, jaki spotyka się w kra-
jach Europy Zachodniej – 
podkreśla ordynator Galas.

Marta Czachórska
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W Lubinie dochody podatkowe według danych Mini-
sterstwa Finansów wynoszą trochę ponad 2,3 tys. zł 

per capita, co daje miastu 178. pozycję na liście
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Niedawno odbyło się oficjalne otwarcie oddziału 
okulistycznego po modernizacji

Wyremonto-
wano całe ós-

me piętro 
szpitala, na 

którym mie-
ści się okuli-

styka. Wy-
mieniono też 
część sprzętu
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Elektroniczna współpraca 
ZUS z urzędami pracy 

W ramach elektronicznej ko-
munikacji, od 2015 r. Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych zapew-
nia powiatowym urzędom pracy 
dostęp do usługi elektronicznej 
pod nazwą „raport ZUS-U3”. Ra-
port ten przesyłany jest przez 
ZUS do urzędu co miesiąc i zawie-
ra wykaz osób, u których wykry-
to zbieg tytułów ubezpieczeń 
w związku ze zgłoszeniem bezro-
botnego do ubezpieczenia przez 
urząd pracy i przez innego płat-
nika w tym samym okresie, np. 
przez pracodawcę. 

Na podstawie otrzymanego 
raportu, urząd zobowiązany jest 
do wszczęcia postępowania wy-
jaśniającego, którego celem jest 
ustalenie z osobami bezrobotny-
mi i pracodawcami stanu faktycz-
nego związanego z okresem bądź 
okresami ubezpieczenia. W przy-
padku ustalenia podjęcia pracy 
lub prowadzenia działalności go-
spodarczej przez bezrobotnego, 
urząd pozbawia go statusu. W ra-
portach tych znajdują się też oso-
by, które nienależnie pobrały 

świadczenia w postaci zasiłków 
dla bezrobotnych czy stypendiów 
z tytułu odbywanego stażu lub 
szkolenia. Tym osobom urząd 
wydaje decyzje o zwrocie niena-
leżnie pobranego świadczenia.

Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych udostępnia urzędom pracy 
również inne usługi elektronicz-
ne, na podstawie których pra-
cownik rejestracji sprawdza, czy 
rejestrująca się osoba może uzy-
skać status bezrobotnego oraz 
prawo do zasiłku. Usługa ta na-
zywana jest „raportem ZUS-U1”. 
Natomiast usługa „raport ZUS-
-U2” zawiera informacje o oso-
bach zarejestrowanych, które nie 
zgłosiły faktu podjęcia zatrudnie-
nia, rozpoczęcia działalności go-
spodarczej lub zgłosiły to, ale 
z inną datą niż jej faktyczne pod-
jęcie. Oprócz zatrudnienia wystę-
pują też inne okoliczności powo-
dujące utratę statusu bezrobot-
nego, np.: pobieranie zasiłku cho-
robowego po ustaniu zatrudnie-
nia czy pobieranie świadczeń 
z opieki społecznej. Każdy tego 

typu przypadek jest odnotowany 
w ZUS i w konsekwencji trafia do 
urzędów pracy. Pobranie tego ra-
portu pozwala urzędowi na bie-
żąco weryfikować uprawnienia 
poszczególnych osób.

Nadmienić należy, że prze-
pisy ustawy o promocji zatrud-
nienia i instytucjach rynku pra-
cy nie zezwalają na posiadanie 
statusu bezrobotnego osobom, 
które m.in. są zatrudnione, pro-
wadzą działalność gospodarczą 
lub mają zawartą umowę cywil-
noprawną (umowę zlecenie, 
umowę o   dz ie ło ,  umowę 
o świadczenie usług lub inną 
umowę). 

UWAGA! To na osobie bez-
robotnej spoczywa obowiązek 
zawiadomienia urzędu pracy 
(w terminie 7 dni) o podjęciu za-
trudnienia, innej pracy zarobko-
wej, rozpoczęciu działalności go-
spodarczej albo o zaistnieniu in-
nych okoliczności powodujących 
utratę statusu bezrobotnego al-
bo utratę prawa do zasiłku.

Bożena Głowińska

Umów się na wymianę opon! Zarezerwuj wizytę przez e-kalendarz na www.gumiland.lubin.pl.

PREMIO GUMILAND oferuje:

PREMIO GUMILAND
ul. Malachitowa 9, 59-300 Lubin 
(obok Auto Salonu Hyundai i FORD)

tel. 76 842 60 70
www.gumiland.lubin.pl

•  Naprawę zawieszenia 
•  Wymianę klocków i tarcz
•  Serwis i napełnianie klimatyzacji

•  Odgrzybianie ultradźwiękami klimatyzacji
•  Sprzedaż, wymianę, naprawę opon
•  Umów się na sprawdzenie stanu technicznego samochodu – GRATIS

Ogólnopolski Tydzień Kariery 
To już X jubileuszowa edycja 

Ogólnopolskiego Tygodnia Kariery, 
organizowanego przez Stowarzy-
szenie Doradców Szkolnych i Zawo-
dowych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Tegoroczne OTK organizowane by-
ło pod hasłem „Bądź architektem 
swojego szczęścia”.

Powiatowy Urząd Pracy w Lu-
binie, jak każdego roku, uczestni-
czył w tym wydarzeniu i przygoto-
wał szereg działań, skierowanych 
do młodzieży uczącej się, a także 
osób bezrobotnych. Od 15 do 21 
października br. zorganizowaliśmy 
porady grupowe:

✔ „Mój potencjał zawodowy”, 
która miała na celu poznanie włas-
nych umiejętności, kompetencji 
i predyspozycji. Świadomość tego co 
potrafimy jest niezbędna, aby móc 
się rozwijać, kształcić, pracować.
✔ „Moja rozmowa kwalifika-

cyjna”, która miała na celu przygo-
towanie do pierwszej rozmowy 
kwalifikacyjnej. Podczas zajęć sy-
mulowano rozmowy kwalifikacyjne 
z utrwaleniem na kamerze, a na-
stępnie omawiano sposób prezen-
tacji, mowę ciała itd. oraz przepro-
wadzone zostały badania Kwestiona-
riuszem Zainteresowań Zawodo-

wych, który pozwala na określenie 
naszych zainteresowań w obrębie za-
wodowym.

Ogółem, we wszystkich propo-
nowanych formach zajęć, pozwala-
jących, chociaż  troszeczkę na przy-
bliżenie się do realizacji hasła OTK 
„Bądź architektem swojego szczęś-
cia”, uczestniczyło ponad 120 osób.

Serdecznie dziękujemy nauczy-
cielom oraz uczniom z II LO, Zespo-
łu Szkół nr 1, Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych oraz Zespołu Szkół 
MCKK za wspólne uczestnictwo 
w OTK 2018.

Violetta Niemczak-Dąbrowska
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Ze szpitala wprost 
do celi
62-letni mieszkaniec Lubina 
wprost ze szpitalnej sali trafił do 
policyjnej celi. Rzucił się bowiem 
na pielęgniarkę i ratowników me-
dycznych, którzy próbowali mu 
pomóc. Teraz grozi mu do trzech 
lat więzienia.
62-latek trafił na lubiński SOR 
z urazem głowy w niedzielę 28 
października tuż przed północą. 
Nie pozwolił jednak się opatrzyć 
i rzucił się na pielęgniarkę, a póź-
niej znieważył dwóch ratowników 
medycznych. Wezwano więc poli-
cję. Na pijanym mężczyźnie poja-
wienie się funkcjonariuszy nie zro-
biło większego wrażenia.
– Wobec interweniujących policjan-
tów również był agresywny. Pomi-
mo obecności funkcjonariuszy, kie-
rował groźby karalne do personelu 
medycznego – relacjonuje aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, oficer lu-
bińskiej policji.
W końcu udało się opatrzyć agre-
sywnego pacjenta. Zamiast do 
domu, mężczyzna trafił jednak do 
policyjnej celi.
– Teraz jego sprawą zajmie się 
sąd. Za znieważenie i naruszenie 
nietykalności cielesnej grozi mu 
kara do trzech lat pozbawienia 
wolności – mówi oficer prasowy 
lubińskiej policji.

MRT

Ukryła się 
w łazience przed 
partnerem
Lubińscy policjanci zatrzymali 
agresywnego 26-latka, który na-
padł na swoją byłą partnerkę. 
W obawie przed nim kobieta wraz 
z dziećmi ukryła się w łazience.
– W niedzielę, 28 października, 
chwilę przed godziną 10 oficer dy-
żurny lubińskiej policji odebrał te-
lefon z prośbą o pomoc dla 25-let-
niej kobiety. Według zgłoszenia, 
młoda matka wraz z dziećmi, za-
mknęła się w toalecie przed ata-
kiem byłego partnera – relacjonu-
je aspirant sztabowy Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy Komendy Po-
wiatowe Policji w Lubinie.
Najpierw agresor zrobił awanturę 
pod domem w Ścinawie, w którym 
kobieta wynajęła pokój. Wykrzy-
kując groźby, powybijał szyby 
w zaparkowanym na podjeździe 
samochodzie. Później zaczął rzu-
cać bryłami węgla w okna ganku.
– Właściciel domu, widząc co się 
dzieje, wyszedł porozmawiać 
i uspokoić 26-latka. Sprawca ode-
pchnął go i dostał się do środka. 
Zaczął demolować pokoje i próbo-
wał dostać się do łazienki, gdzie 
schowała się jego była partnerka 
wraz z dziećmi – mówi aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin.
Gdy przyjechali policjanci, mężczy-
zna był bardzo pobudzony, agre-
sywny i wulgarny. Groził wystra-
szonej, ukrytej w łazience, 25-lat-
ce. Okazało się, że był pijany.
– Został zatrzymany. Usłyszał już 
zarzuty fizycznego i psychicznego 
znęcania się nad partnerką. Na 
wniosek policji i prokuratury, sąd 
zastosował wobec podejrzanego 
trzymiesięczny areszt. Grozi mu te-
raz kara pozbawienia wolności do 
pięciu lat – dodaje oficer prasowy 
lubińskiej policji.

MRT
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Pożar na Drzymały
»» W mieszkania na drugim piętrze w budynku przy ul. Drzymały 31 października po godzinie 14 wybuchł pożar. Dwie osoby 

trafiły do szpitala. Część lokatorów wyszła o własnych siłach, część wynieśli policjanci i strażacy.
Na miejscu od razu po-

jawiły się cztery jednostki 
straży pożarnej i kilka kare-
tek pogotowia.

– Lokatorka mieszkania, 
w którym wybuchł pożar, 
wyszła jeszcze przed przy-
jazdem służb – mówi ofi-
cer dyżurny lubińskiej stra-
ży pożarnej.

W  chwili pojawienia 
się ognia w budynku znaj-
dowało się około 30 osób. 
Część wyszła o własnych si-
łach, jednak 22 lokatorów 
potrzebowało pomocy. By-
li wśród nich ludzie starsi, 
na wózkach inwalidzkich 
i jedna osoba sparaliżowa-
na. Wszystkich wynieśli po-
licjanci i strażacy.

– Dwie osoby zosta-
ły przewiezione do szpita-
la. Reszta nie potrzebowa-
ła bądź odmówiła pomo-
cy medycznej – dodaje aspi-
rant sztabowy Sylwia Sera-

fin, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.

Sytuacja szybko została 
opanowana. Na razie nie-
znane są przyczyny wybu-

chu pożaru. Wyjaśni to po-
licyjne dochodzenie.

Kilka dni po tym zda-
rzeniu komendant lubiń-
skiej policji podinsp. Jo-
anna Cichla wręczyła li-

sty pochwalne funkcjo-
nariuszom, którzy brali 
udział w ewakuacji miesz-
kańców z bloku przy ulicy 
Drzymały.

Marta Czachórska

BMW wjechało w lampę
��Wypadek wyglądał 

dosyć dramatycznie. 
Ciemne BMW 29 paź-
dziernika wjechało w la-
tarnię przy ulicy Sikor-
skiego. Siła uderzenia 
była tak duża, że wy-
rwała z ziemi słup wraz 
z jego podstawą.

BMW kierował 25-la-
tek z Lubina. Ruszył spod 
świateł przy Galerii Cu-
prum Arena, a chwilę 
później próbował wymi-
nąć samochód nauki jaz-
dy, któremu nagle zgasł 
silnik. Prowadzone przez 
25-latka BMW wpadło 
w poślizg.

– Jadący od ulicy Pa-
derewskiego mężczyzna 
stracił panowanie nad 
pojazdem, w  wyniku 
czego wjechał w latarnię 
– informuje aspirant szta-

bowy Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy z lubińskiej 
policji.

Lampa nie tylko się 
wygięła, ale została wy-
rwana wraz z betono-
wą podstawą z podłoża. 
Choć zdarzenie wyglą-

dało groźnie, na szczęście 
nikomu nic się nie stało. 
Młody mężczyzna jechał 
sam. Nie ucierpiał, a jedy-
nie najadł się strachu. Zo-
stał ukarany 500-złoto-
wym mandatem. 

MRT

Ratownik zatrzymany 
z narkotykami
��Lubińscy policjanci zatrzy-

mali ratownika medyczne-
go, który miał przy sobie 
narkotyki. Wkrótce okaże 
się, czy w czasie pracy nie 
był przypadkiem pod ich 
wpływem. Stróże prawa cze-
kają na wyniki badań. Spra-
wa wyszła na jaw po kolizji 
karetki pogotowia i auta 
osobowego pod szpitalem.

Oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Lubinie 
Sylwia Serafin potwierdza, że 
takie zdarzenie miało miejsce.

Z uprzywilejowaną karet-
ką pogotowia, jadącą na syg-
nale, pod szpitalem w no-
cy z poniedziałku na wto-
rek (29/30 października) zde-
rzyło się auto osobowe. Gdy 
na miejsce przyjechali po-

licjanci, jak zwykle przeba-
dali na zawartość alkoholu 
w organizmie zarówno kie-
rowcę samochodu, jak i ka-
retki. Ponieważ zachowanie 
35-letniego ratownika-kie-
rowcy wydało im się podej-
rzane, zbadano go również 
na zawartość narkotyków. 
W pierwszym badaniu wy-
szedł wynik pozytywny, ale 
ostateczne potwierdzenie te-
go, czy kierowca karetki był 
pod wpływem środków odu-
rzających będzie, gdy przyjdą 
wyniki krwi z laboratorium. 

Mężczyzna usłyszał jed-
nak zarzut posiadania środ-
ków odurzających, ponieważ 
policjanci znaleźli przy nim 
narkotyki, prawdopodobnie 
amfetaminę. 

MRT

Ojciec znalazł ciało syna
��Gdy 18-latek nie wró-

cił do domu, ojciec za-
czął go szukać. Ciało sy-
na znalazł w zaparko-
wanym samochodzie 
w okolicach Szklar Gór-
nych.

Młody mieszkaniec 
powiatu polkowickie-
go piątkowy wieczór (2 
listopada) spędził poza 
domem, ze swoimi zna-

jomymi. Ojcu powie-
dział, że nie wróci na noc 
i prześpi się w samocho-
dzie. Gdy w sobotę chło-
pak nie wrócił do domu, 
rodzic zaczął go szukać. 
W pobliżu Szklar Gór-
nych mężczyzna znalazł 
samochód, a w nim nie-
żyjącego już syna.

Jak informuje star-
szy aspirant Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy Ko-

mendy Powiatowej Po-
licji w Lubinie, na cie-
le 18-latka nie nie było 
żadnych widocznych 
obrażeń, które mogły-
by sygnalizować udział 
osób trzecich. Nic nie 
wskazywało też na wy-
padek komunikacyj-
ny. Co było przyczyną 
śmierci 18-latka, wyka-
że sekcja zwłok.

JD

Sprawa wyszła na 
jaw po kolizji ka-
retki pogotowia 
i auta osobowego 
pod szpitalem
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Lampa nie tylko się  
wygięła, ale została wyrwana  

wraz z betonową podstawą z podłoża
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W chwili pojawienia się og-
nia w budynku znajdowało 

się około 30 osób
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Powiatowe

Wody nie trzeba  
już gotować
Woda w Oborze jest już zdatna do 
picia. Mieszkańcy tej miejscowości, 
żeby usłyszeć taki komunikat cze-
kali ponad miesiąc.
W połowie września Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Lubinie wykryła w próbkach wo-
dy pobranych na stacji uzdatniania 
wody w Oborze oraz na sieci nie-
liczne bakterie grupy coli. 19 
września Sanepid wydał komuni-
kat w sprawie zanieczyszczenia i od 
tamtej pory Przedsiębiorstwa Go-
spodarki Komunalnej Gminy Lubin 
starało się uporać z problemem.
Choć Sanepid uspokajał, że woda 
w Oborze jest zdatna do picia po 
przegotowaniu i nie stanowi zagro-
żenia dla zdrowia, to byli i tacy 
mieszańcy, którzy zdecydowali się 
zadzwonić do naszej redakcji, by 
wyrazić swoje niezadowolenie. 
Gmina poddała sieć dezynfekcji 
i płukaniu. Jednak kolejne badania 
Sanepidu wciąż wykazywały obec-
ność nielicznych bakterii grupy co-
li w próbkach wody. W komunika-

tach wydanych 5 i 19 października 
informowano mieszkańców, że wo-
da nadaje się do spożycia po jej 
przegotowaniu i że trwają prace 
mające na celu przywrócenie jako-
ści wody zgodnej z rozporządze-
niem Ministra Zdrowia z dnia 7 
grudnia 2017 r. w sprawie jakości 
wody przeznaczonej do spożycia 
przez ludzi.
Dopiero 31 października mieszkań-
cy Obory dowiedzieli się, że woda 
jest zdatna do spożycia. Sanepid 
wydał taki komunikat na podsta-
wie badań próbki wody pobranej 
29 października. Badanie wody 
trwa za każdym razem 48 godzin 
od momentu jej pobrania.
Zapytaliśmy rzecznik gminy wiej-
skiej Lubin 12 i 29 października, 
dlaczego tak długo trwa czyszcze-
nie sieci, a także o kilka innych rze-
czy, jednak w odpowiedzi otrzyma-
liśmy jedynie 31 października ko-
munikat, że woda w Oborze jest 
zdatna do spożycia.

MRT

Na bieg charytatywny „Szlachetna piątka dla Ala-
na” przyjechało do Tymowej 64 zawodników
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Strażacy mają nowe auto
��Ochotnicza Straż Pożarna 

w Czerńcu ma nowy samo-
chód gaśniczy. Auto właś-
nie zostało uroczyście 
przekazane oraz 
„ochrzczone”.

Strażacy z  Czerńca 
w gminie Lubin do tej pory 
musieli sobie radzić bez au-
ta, dysponowali bowiem je-
dynie motopompą.

Ich nowy nabytek to 
lekki samochód ratowni-
czo-gaśniczy marki Iveco, 
w którym mieści się sześć 
osób. Auto kosztowało 440 
tysięcy złotych. Większość, 
bo 175 tys. zł pochodzi z do-
tacji Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowi-
ska. Pozostałą część wyłoży-
li: gmina wiejska Lubin 130 
tys. zł, Starostwo Powiato-
we w Lubinie 30 tys. zł, Fun-
dacja Polska Miedź 40 tys. 
zł oraz Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Admini-
stracji 65 tys. zł.

Auto zostało „ochrzczo-
ne” i otrzymało imię Łukasz 
na cześć założyciela OSP 
w Czerńcu – Łukasza Po-
lewczyka.

MRT

Teraz pomogą także on-line
»» – Nie wszystkie osoby są wylewne, ale wszystkie zasługują na pomoc – mówi Alina Tarczyńska, dy-

rektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Lubinie. W placówce właśnie uruchomiono bez-
płatną pomoc udzielaną drogą elektroniczną. Zagwarantuje to pełną dyskrecję i anonimowość.

Zwrócenie się o pomoc 
stanowi dla niektórych ba-
rierę nie do przejścia. Po-
jawiają się lęki – a jak mnie 
ktoś rozpozna? Co jeśli mnie 
ktoś zobaczy, jak wchodzę 
do budynku? Jak mam roz-
mawiać z obcą osobą w czte-
ry oczy i opowiadać o prob-
lemach? O intymności?

Powiatowe Centrum Po-
mocy Rodzinie w Lubinie 
wychodzi naprzeciw wszyst-
kim osobom z takimi dyle-
matami. Od teraz można się 
zwrócić do placówki drogą 
on-line.

Przemoc nie jest widocz-
na gołym okiem. – Owszem, 
tę fizyczną można zobaczyć, 
ale mamy też przemoc eko-
nomiczną, seksualną, psy-
chiczną – wylicza Alina Tar-
czyńska, dyrektor PCPR 
w Lubinie.

Jeśli doznajesz przemocy, 
jesteś jej świadkiem, doświad-
czasz kryzysów życiowych – 
możesz podzielić się swoim 
problemem z ekspertami, pi-
sząc na maila: interwencja@
pcpr.powiat-lubin.pl.

Otrzymasz pomoc psy-
chologiczną, socjalną 
i prawną on-line. – Gwaran-

tujemy pełen profesjonalizm 
i dyskrecję – mówi dyrektor.

Wiadomości można słać 
przez całą dobę, również 
w weekendy. – W zależno-
ści od wagi problemu, pra-
cownik dyżurujący będzie 
odpowiadał na zgłoszenia – 
tłumaczy.

– Doświadczenie poka-
zuje, że jeśli ktoś już przy-
chodzi do placówki – jest 
świadomy problemu i ocze-
kuje pomocy. Wiele jest jed-

nak ludzi, którzy wstydzą 
się do nas zgłosić – mówi 
dyrektor.

Do Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie 
można się oczywiście zgła-
szać tradycyjnie, dzwoniąc 
pod numer 76/847-96-91. 
Placówka znajduje się przy 
ul. Składowej 3 w Lubinie.

Misją PCPR jest niesie-
nie pomocy, w szczególno-
ści w takich sytuacjach, jak: 
depresja, lęki, żałoba, kon-

flikty partnerskie, uzależ-
nienia behawioralne (np. 
uzależnienie od internetu, 
urządzeń multimedialnych, 
zakupów, pracy, hazardu), 
okaleczanie własnego ciała, 
przemoc w rodzinie, pracy 
lub szkole.

– Pamiętajmy, że z każ-
dej, nawet najbardziej dra-
matycznej sytuacji można 
znaleźć wyjście – podsumo-
wuje Alina Tarczyńska.

Katarzyna Skoczylas

Jeśli doznajesz przemocy, 
jesteś jej świadkiem, do-
świadczasz kryzysów ży-

ciowych – możesz podzie-
lić się swoim problemem 
z ekspertami, pisząc na 

maila: interwencja@pcpr.
powiat-lubin.pl

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

Biegali i śpiewali  
dla Alana
��Chociaż cały dzień lało jak 

z cebra, dla mieszkańców 
Tymowej, Ścinawy i okolic 
nie stanowiło to przeszkody. 
Twardziele biegali po lasach, 
dzieci po boisku szkolnym, 
zaś uzdolnieni grali i śpiewa-
li. A wszystko to, by pomóc 
choremu na nowotwór trzy-
letniemu Alankowi.

W Szkole Podstawowej im. 
Orląt Lwowskich w Tymowej 
odbyła się podwójna akcja po-
mocowa – bieg i koncert cha-
rytatywny dla Alana Wnuka.

– Frekwencja dopisała, 
przyszły całe rodziny – mó-
wi Monika Szturm z rady ro-
dziców, która czuwała nad 
imprezą w szkole oraz licyta-
cjami. – Z koncertu, licytacji, 
kiermaszu, sprzedaży ciast – 
udało się nam uzbierać sześć 
tysięcy złotych. To wspania-
ły wynik! Zostały jeszcze trzy 
zapieczętowane puszki, w 
których znajdują się pieniądze 
z biegu – tłumaczy kobieta.

Trzyletni Alan jest chory 
na bardzo rzadki, złośliwy 
nowotwór typu PNET. To 
rak, który atakuje wszyst-
kie tkanki miękkie, poza 
kośćmi. W tej chwili w or-
ganizmie chłopca pojawi-
ły się już przerzuty na żebra 
i płuco, gdzie jest kilkucen-
tymetrowy guz. Wszystkie 
pieniądze zebrane podczas 
niedzielnej imprezy zosta-
ną przekazane na leczenie 
chłopca.

Kto nie wziął udziału w im-
prezie, a chciałby pomóc, cią-
gle może to zrobić. Wystar-
czy przelać pieniądze na kon-
to fundacji „Na ratunek dzie-
ciom z chorobą nowotworo-
wą” we Wrocławiu. Nr kon-
ta imiennego: 11 1160 2202 
0000 0001 0214 2867. Waż-
ne – w tytule przelewu należy 
wpisać Alan Wnuk.

Rodzina chłopca utworzy-
ła także stronę na Facebooku, 
gdzie odbywają się licytacje.

Katarzyna Skoczylas

Fo
t. 

D
Ch

P/
St

ar
os

tw
o 

Po
w

ia
to

w
e 

w
 L

ub
in

ie

Nowy nabytek to lekki 
samochód ratowniczo-
-gaśniczy marki Iveco
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Przelali krew dla Niepodległej
»» – Zarejestrowały się 53 osoby, a krew oddało 39, to wspaniały wynik – cieszy się Alicja Siwak, liderka grupy SpokKREWnieni, która w II Liceum Ogólnokształ-

cącym 5 listopada prowadziła zbiórkę krwi. – To główny i najważniejszy projekt naszej grupy, ale mamy również inne pomysły – zapowiada dziewczyna.
Ta akcja ma dwa cele: roz-

propagować ideę krwiodaw-
stwa oraz uczcić 100-lecie od-
zyskania przez Polskę niepod-
ległości.

Poniedziałkowa zbiórka 
odbyła się w II Liceum Ogól-
nokształcącym, bo to tutaj 
uczą się inicjatorzy projektu. 
– Pomysł wyszedł od nasze-
go nauczyciela historii. Pan 
Tomasz Bób powiedział, że 
to wspaniały projekt społecz-
ny i warto byłoby prowadzić 
go cyklicznie w naszej szkole. 
Szybko podchwyciliśmy po-
mysł i poszło migiem – uśmie-
cha się Alicja.

Zbiórkę krwi poprzedzi-
ła kampania uświadamiają-
ca. – 30 października gościli-
śmy w naszej szkole panią Jo-
annę Jarmolińską, kierownik 
lubińskiego RCKiK. Było to 

specjalnie spotkanie dla ma-
turzystów. Mogli oni posłu-
chać, jak wygląda oddawa-
nie krwi, jak się należy do nie-
go przygotować, co ze sobą 
zabrać. Pani Jarmolińska roz-
wiewała także mity, które na-
rosły wokół oddawania krwi 
– opowiada uczennica.

– Akcja skierowana była 
do wszystkich osób pełno-
letnich i nie ograniczaliśmy 
się tylko do uczniów. Każdy 
mógł wejść tutaj z zewnątrz, 
wstąpić ze spaceru i podzielić 
się życiodajnym płynem – za-
praszała Siwak.

Członkowie SpoKREW-
nionych, czyli Alicja Si-
wak, Agata Beźnic, Grze-
gorz Czyrniański i Marek 
Dzedzej, zaprosili do ak-
cji m.in. znanych sportow-
ców z naszego miasta, rad-

nego Tomasza Górzyńskie-
go oraz wszystkich miesz-
kańców.

– Pomysłowym młodym 
ludziom trzeba pomagać 
w różny sposób, ja bardzo po-

pieram takie akcje – mówi lu-
biński radny Tomasz Górzyń-
ski.

Czwórka licealistów dzia-
ła w ramach Ogólnopolskiej 
Olimpiady Zwolnieni z Teo-
rii. Swoją grupę nazwali Spo-
KREWnieni. Jak mówią, ma 
to podwójne znaczenie. Po 
pierwsze łączy nas krew, po 
drugie pochodzenie i jedna 
ojczyzna, która właśnie świę-
tuje 100-lecie odzyskania nie-
podległości.

– To jeszcze nie koniec z na-
szej strony. Jesteśmy w trak-
cie organizacji spotkania dla 
pierwszych i drugich klas li-
ceum. Chcemy, aby spotkali 
się oni z pielęgniarką i dowie-
dzieli się, że po 18. roku życia 
również mogą zostać honoro-
wymi dawcami krwi – zapo-
wiada Alicja.

Akcji patronuje miasto Lu-
bin.

Katarzyna Skoczylas
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„Kości zostały rzucone”,  
czyli sobota z planszówkami
��Gry planszowe stają się co-

raz popularniejszą rozrywką 
towarzyską. Świadczy o tym 
duże zainteresowanie, jakim 
cieszą się spotkania z plan-
szówkami organizowane 
przez Lubiński Klub Fanta-
styki Ostatnie Przymierze. 
W sobotę, 3 listopada, klub 
zaprosił lubinian do gry 
w Centrum Kultury Muza. 

Figurkowe, karciane, koś-
ciane, przygodowe, ekono-
miczne, strategiczne, wojen-
ne, słowne i liczbowe, dla jed-
nej osoby lub pięciu, od lat 
trzech do 103 – rodzajów gier 
planszowych jest mnóstwo, 
dzięki czemu mogą one za-
pewnić rozrywkę każdemu. 
Widać to na lubińskich spot-
kaniach, które przyciągają za-
gorzałych graczy w różnym 
wieku, rodziców z dziećmi 
i debiutantów, którym gry 
planszowe kojarzyły się do tej 
pory z poczciwym „Chińczy-
kiem”. 

Gra planszowa doprowa-
dziła do między innymi po-

wstania lubińskiej grupy fa-
nów uniwersum Gwiezdnych 
Wojen, którzy założyli własną 
Miedzianą Eskadrę („Copper 
Squadron”). Od dwóch lat 
spotykają się, by toczyć kos-
miczne bitwy, jeżdżą też na 
ogólnopolskie turnieje. 

– Nasza grupa liczy te-
raz pięć osób i chętnie przyj-
miemy nowe osoby. Nie ma 
wśród nas jeszcze żadnej pa-
ni, chociaż w Polsce są kobie-
ty, które w tę grę grają. Moż-
na się z nami skontaktować 
przez nasz profil na Facebo-
oku – opowiada Przemysław 

Stępień. – Od jakiej gry zaczą-
łem przygodę z planszówka-
mi? A żebym to ja pamiętał – 
śmieje się.

Jak na lubińskiego gracza 
przystało, w kolekcji gwiezd-

nych myśliwców Przemek ma 
kilka maszyn opatrzonych... 
herbem naszego miasta.

Oprócz weekendowych 
spotkań, gracze z LKF Ostat-
nie Przymierze organizują cy-

kliczne wieczory z planszów-
kami – w każdy piątek od go-
dziny 19. Do CK Muza moż-
na wtedy przyjść ze swoją grą 
lub dołączyć do graczy, któ-
rzy już wybrali jakiś tytuł. Jak 
zapewniają organizatorzy, to 
dobry sposób na zabawę i po-
znanie nowych ludzi, z który-
mi łączą nas wspólne zainte-
resowania. 

Joanna Dziubek

Oprócz 
weekendowych 

spotkań, gracze z LKF 
Ostatnie Przymierze 
organizują cykliczne 

wieczory 
z planszówkami 
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Poniedziałkowa zbiórka 
odbyła się w II Liceum 

Ogólnokształcącym
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»» Święci i aniołki z radosnymi okrzykami już po raz piąty przeszli ulicami Lubina wprost do Galerii Cu-
prum Arena, gdzie odbył się niezwykły bal. Jak przekonują organizatorzy Korowodu Świętych, nie jest to 
odpowiedź na Halloween, ale pokazanie, że katolicy mają swoje tradycje, a 1 listopada, czyli Wszystkich 
Świętych, to dzień radosny – o czym wielu zdaje się zapominać.

Korowód Świętych za-
wsze odbywa się w przed-
dzień Wszystkich Świętych. 
W tym roku nieco jednak 
zmieniono trasę, bo zamiast 
z małego kościoła, który jest 
obecnie remontowany, po-
chód wyruszył z dużego i za-
trzymał się między innymi na 
rynku w pobliżu posągu Mi-
chała Archanioła.

W  kolorowym pocho-
dzie nie brakowało znanych 
wszystkim świętych, jak Jan 
Bosko, Faustyna, Franciszek 
czy Wojciech. Wiele dzieci zde-
cydowało się przebrać za swo-
ich patronów-imienników. 
W tłumie spotkaliśmy więc 
między innymi kilku Floria-
nów, którzy byli świętym Flo-
rianem, Klarę, która przeisto-
czyła się w świętą Klarę, rów-
nież za sprawą kwiatu, który 
trzymała, oraz Michała, któ-
ry stał się Michałem Archa-
niołem.

– Bierzemy udział w Ko-
rowodzie Świętych pierwszy 
raz – uśmiecha się Małgorza-
ta Kwolek, mama 4-letnie-
go Floriana i 6-letniej Klary, 
którzy na chwilę przeistoczy-
li się w swoich świętych pa-
tronów-imienników. – Dzieci 

już od dawna przeżywają, że 
wezmą udział w tym wyda-
rzeniu. Zrezygnowali nawet 
z Halloween – dodaje, przy-
znając, że opowiedziała cór-
ce i synowi o ich świętych pa-
tronach i różnicy między pol-
skimi Wszystkimi Świętymi 
a amerykańskim Halloween.

Nieopodal spotykamy ro-
dzeństwo Weronikę i Micha-
ła, którzy w korowodzie bio-
rą udział już kolejny raz. – Je-
stem Michałem Archaniołem 
– dumnie stwierdza Michał, 
podnosząc do góry miecz.

Natomiast Ola Junak 
i Ala Gątkowska to przyja-
ciółki. Przyszły z mamą jed-

nej z nich. – Staramy się brać 
udział w każdym Korowo-
dzie Świętych – przyznaje Ali-
cja Junak, mama Oli. – Jeste-
śmy chrześcijanami i chcemy 
zamanifestować swoją wiarę, 
pokazać, że Wszystkich Świę-
tych to nie jest dzień smutku, 
ale radości – dodaje.

To samo podkreślają or-
ganizatorzy Korowodu Świę-
tych, 1 listopada nie jest dniem 
zmarłych, bycia posępnym, 
smutnym, zamyślonym, ale 
dniem bycia szczęśliwym i ra-
dosnym, wychwalania świę-
tych. Dopiero 2 listopada, czy-
li Zaduszki to dzień zadumy.

Podobne korowody i ba-
le świętych organizowane są 
w całej Polsce i co roku do tej 

inicjatywy dołączają się kolejne 
miejscowości. Jak mówią orga-
nizatorzy lubińskiego Korowo-
du Świętych, „powstaje nowa 
tradycja przeżywania uroczy-
stości wigilii Wszystkich Świę-
tych” i z pewnością nie zamie-
rzają z niej rezygnować.

Marta Czachórska

„Gwarkowie” odebrali 
ważną nagrodę
��Nie tak dawno informo-

waliśmy o tym, że najbar-
dziej znanemu młodzieżo-
wemu zespołowi z Lubina 
przyznano prestiżową na-
grodę, a dziś artyści i ich 
opiekunowie już mogą 
z niej skorzystać. 

„Gwarkowie” – bo 
o nich mowa – odebrali już 
Dolnośląską Nagrodę Kul-
turalną „Silesia”, a wraz 
z nią symboliczny czek 
opiewający na 50 tysięcy 
złotych.

Zespół Piosenki i Tańca 
„Gwarkowie” został doce-
niony za trzy dekady arty-
stycznej działalności. Pro-
wadzący zespół Barba-
ra i Radosław Dankowie 
oraz sześć młodych tance-
rek w charakterystycznych 
kostiumach odebrało „Sile-
się” z rąk przewodniczące-
go Sejmiku Województwa 
Dolnośląskiego, Pawła 
Wróblewskiego. Gratula-
cje złożył im również rad-

ny wojewódzki Tymoteusz 
Myrda.

– Liczyłyśmy na tę na-
grodę, ale i tak zaskoczenie 
się pojawiło. To pokazuje, 
że warto pracować i wkła-
dać w tę pasję dużo wię-
cej. Na pewno nas to bar-
dzo motywuje. Do tego ta 
nagroda jest bardzo waż-
na dla promocji zespołu 
i oczywiście naszego mia-
sta – mówi Natalia Grabo-
wa, reprezentująca zespół 
podczas gali.

Dolnośląska Nagro-
da Kulturalna „Silesia” jest 
przyznawana raz w roku 
osobie lub organizacji, która 
w szczególny sposób przy-
czynia się do promocji na-
szego województwa. W gro-
nie jej dotychczasowych lau-
reatów są m.in. Olga Tokar-
czuk, Tadeusz Różewicz, 
Teatr im. Heleny Modrze-
jewskiej w Legnicy, Izabela 
Skrybant-Dziewiątkowska 
i Opera Wrocławska.

Joanna Dziubek

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Gratulacje „Gwarkom” złożył rad-
ny wojewódzki Tymoteusz Myrda
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Dolnośląska Nagroda Kulturalna „Silesia” jest 
przyznawana raz w roku osobie lub organiza-
cji, która w szczególny sposób przyczynia się 

do promocji naszego województwa

Radosny korowód  
przeszedł ulicami 

Małgorza-
ta Kwolek 
z dziećmi: 
4-letnim 
Florianem 
i 6-letnią 
Klarą

Rodzeństwo 
Weronika 
i Michał



12 8 listopada 2018

Zagrają  
dla dzieci  
i bez focha
��Choć do drugiej stycznio-

wej niedzieli jest jeszcze 
trochę czasu, już ruszyły 
przygotowania do kolejne-
go, 27. finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomo-
cy. Lubiński sztab właśnie 
otrzymał zgodę na działal-
ność i rozpoczął poszuki-
wania wolontariuszy. Po-
trzeba w sumie 85 chęt-
nych osób.

Podobnie jak w ubiegłym 
roku rejestracja osób, któ-
re chciałyby zostać wolon-
tariuszami, odbywa się tyl-
ko i wyłącznie przez internet.

– Zapisy zaczęły się w pią-
tek, 2 listopada, a zakończą 
się 9 grudnia – informuje 
szefowa lubińskiego sztabu 
WOŚP Beata Rzepka.

Wolontariusz po doko-
naniu zgłoszenia przez stro-
nę internetową iwolonta-
riusz.wosp.org.pl musi póź-
niej stawić się w siedzibie 
sztabu, która w Lubinie mie-
ści się w biurze Hufca ZHP 
przy ulicy 1 Maja 17a/5. Zo-
bowiązany jest pojawić się 
tutaj między 10 a 11 grudnia 
w godzinach 16.30-18.30. 
Jego dane zostaną wtedy 
zweryfikowane przez szefa 

sztabu, podpisze również zo-
bowiązanie do rozliczenia się 
z przeprowadzonej kwesty.

Wolontariuszem może 
zostać każdy, w tym przy-
padku nie liczy się wiek. Jed-
nak osoby niepełnoletnie nie 
mogą się zgłosić same, mu-
szą to zrobić z pomocą opie-
kuna prawnego.

Tym razem WOŚP zagra 
„dla dzieci małych i bez fo-
cha – na zakup sprzętu dla 
specjalistycznych szpitali 
dziecięcych”. 

Podczas poprzedniego fi-
nału Orkiestry na lubińskich 
ulicach kwestowało oko-
ło 70 wolontariuszy, udało 
się wtedy zebrać ponad 100 
tysięcy złotych. Czy tym ra-
zem lubinianie będą hojniej-
si? Odpowiedź na to pytanie 
poznamy już w styczniu.

Szczegółowe informacje 
dotyczące najbliższego fina-
łu WOŚP w Lubinie można 
znaleźć na Facebooku lubiń-
skiego sztabu.

MRT

rozmaitości

O dzieciach z Lubina – część 1

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Gdy zmarł książę Henryk IX, 
jego syn Ruprecht, długo toczył 
spór o lubiński gród ze swym stry-
jem Ludwikiem II, który chciał go 
uzyskać dla swojego syna Ludwi-
ka III. Ostatecznie to Ruprecht zo-
stał panem Lubina i zamieszkał 
w tutejszym zamku.

Już w  pierwszych dniach 
swych rządów dotarła do niego 
wieść o powstaniu w Czechach wy-
wołanym przez Jana Żiżkę, który 
poderwał wielotysięczne tłumy ry-
cerzy oraz chłopów i biedotę miej-
ską do walki przeciwko zalewają-
cej Czechy fali Niemców i ucisko-
wi oraz wyzyskowi przez bogatych 
mieszczan, właścicieli ziemskich, 
jak też duchowieństwo katolickie. 
Dlatego też książę Ruprecht roz-
począł swe rządy od unieważnie-
nia wszelkich przywilejów nada-
nych kiedykolwiek grodowi przez 
swoich przodków, ojca, dziada 
i pradziada, a następnie te same 

przywileje nadał własną ręką, 
w zamian za przysięgę wierności 
lubińskich grodzian dla swej ksią-
żęcej osoby. Zmusił ich w ten spo-
sób do uznania siebie za władcę 
i pana, a równocześnie związał 
z sobą przysięgą wierności i za-
pewnił posłuszeństwo, wiedząc iż 
obawa przed odebraniem przywi-
lejów lepiej zabezpieczy go przed 
wystąpieniem poddanych prze-
ciwko jego władzy, niż cała przy-
boczna drużyna książęca. Także 
i grodzianie pojęli, że ich dobrobyt 
związany jest z wolą księcia i speł-
nianiem jego rozkazów.

Tych rozkazów i nakazów by-
ło wiele, a wszystkie dotyczyły 
podniesienia obronności i wyglą-
du grodu. Jak grzyby po deszczu, 
tak na murach, w odległości na 
strzał z kuszy od siebie, zaczęły 
wyrastać obronne baszty i pół-
baszty, nazywane „łupinami”. 

Wysunięte poza lico murów 
umożliwiały ostrzał atakujące-
go nieprzyjaciela zarówno „na 
wprost” jak i „z flanki”, czyli 
równolegle do murów. Powsta-

ła także wieża Bramy Głogow-
skiej oraz podwójne mury przy 

bramach Ścinaw-
skiej  i   Legni-
ckiej.

W umacnia-
niu grodu szcze-

gólnie gorliwie po-
magali księciu nie-

mieccy gro-
d z i a n i e , 
bo z każ-
dym ro-
k i e m 
przycho-
dziły co-

raz groźniej-
sze dla nich 
w i e ś c i 
o mordowa-
n iu  Niem-
c ó w  p r z e z 

powstańców 
czeskich, nazy-
wanych husyta-

mi. Potem zaczęły napływać wie-
ści o powstaniu husytów śląskich 
i mówiono nawet, że niektórzy 
książęta dolnośląscy porozumieli 
się z Janem Żiżką i przystali do je-
go kompanii. Wieści o śląskich hu-
sytach na Śląsku fama powiększa-
ła do olbrzymich rozmiarów. Mó-
wiono o mordowaniu zakonników 
po klasztorach przy użyciu pił do 
drzewa, o spaleniu żywcem wielu 
tysięcy mieszczan w Ząbkowicach, 
Niemczy i Chełmsku, a  także 
o gwałtach i rabunkach dokony-
wanej na bezbronnej ludności.

Szczególnie w czarnych bar-
wach przywódców husyckich 
przedstawiali duchowni katoliccy, 
budząc tym nienawiść wiernych 
do tych wszystkich, którzy świa-
domie czy też nie stawali się stron-
nikami teorii Jana Husa. Jan Żiżka 
w ich kazaniach przedstawiany 
był jako Antychryst, w pokrwa-
wionej ludzką krwią odzieży, jadą-
cy na czarnym koniu, z wiecznie 
uniesionym do ciosu mieczem 
w dłoni, na czele tysięcy czarnych, 
zębatych i rogatych diabłów, któ-
rych wyrzuciło ze swego wnętrza 
piekło na potępienie świata. W lu-
bińskim kościele śpiewano nawet 
wśród innych nabożnych pieśni:

– Od zarazy, ognia i wody 
oraz wojsk Jana Żiżki, wybaw nas 
Panie!

Któregoś jednak dnia dotarł 
Żiżka i pod Lubin. Rozłożył się 
obozem ze swoimi wojskami pod 
murami miasta. Ze strachem spo-
glądali mieszkańcy na jego od-
działy, sprawnie zajmujące wy-
znaczone odcinki na podmiejskich 
pastwiskach i opuszczonych pod-
grodziach, dziwując się niezmier-
nie, że husyccy wojacy w niczym 
nie przypominają szatanów, o ja-
kich wspominał proboszcz i inni 
duchowni. Potem przybył poseł 
czeskiego wodza z dwoma tręba-
czami pod Głogowską Bramę i za-
wezwał grodzian do jej otwarcia.

Książę Ruprecht odprawił go 
z niczym, twierdząc, iż grodu nie 

odda i z dumą wypowiedział sło-
wa, że Żiżka wykruszy sobie zęby 
na murach Lubina, jeżeli tylko 
nadgryźć je spróbuje. Odjechał 
poseł czeski do swojego obozu, 
lecz powrócił niebawem, by po-
nownie zażądać poddania grodu 
i jeśli do świtu żądanie nie zosta-
nie spełnione, to po zdobyciu mia-
sta Żiżka nikogo oszczędzać nie 
będzie i uśmierci nie tylko męż-
czyzn, ale także kobiety i niewin-
ne dzieci.

Zaśmiał się Ruprecht w odpo-
wiedzi na tę pogróżkę i oznajmić 
kazał czeskiemu wodzowi, że ni-
gdy noga żadnego husyty nie sta-
nie w lubińskim grodzie a zatem 
nigdy nie spełni się jego pogróż-
ka. Jednak wieść o zamiarach Żiż-
ki dotarła do lubińskich grodzian 
i z trwogą powtarzali ją sobie po 
cichu. Szczególnie Niemcy spo-
dziewali się śmierci z rąk buntow-
ników. Natomiast pospólstwo, pa-
chołcy kupieccy, czeladź rzemieśl-
nicza, a nawet dziewki służebne 
nie odczuwali strachu, wiedząc że 
oblegający składają się z takich 
samych biedaków, jak i oni, wyzy-
skiwani prze zamożnych kupców, 
chciwych mistrzów cechowych 
i rajców miejskich. Naśmiewali się 
więc z przerażonych Niemców, 
twierdząc, że Żiżka przyszedł, by 
położyć kres ich niedoli. Potem 
niektórzy z nich zaczęli obmyślać, 
jak tu stojących pod murami gro-
du wpuścić i niepotrzebnym opo-
rem nie gniewać.

Podsłuchał ich naradę jeden 
z niemieckich popleczników księ-
cia i sprowadził jego drużynę. 
Pojmano najbardziej zagorza-
łych zwolenników Żiżki i uwię-
ziono w lochach. Ruprecht oznaj-
mił natychmiast, że zginą śmier-
cią głodową i że uśmierci każde-
go, kto będzie knuł zdradę chcąc 
dopomóc wrogom w zdobyciu 
miasta.

Ciąg dalszy w kolejnym nu-
merze „Wiadomości Lubińskich”.

Henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (241)

Hotel „Kosmos” w całej okazałości. Najsłynniejszy 
i przez długie lata jedyny lubiński hotel, położony 
był przy ul. Odrodzenia w sąsiedztwie dworca kole-
jowego. W latach 80. i 90. w hotelowej restauracji 
odbywały się słynne dancingi. Pocztówka z końca 
lat siedemdziesiątych XX w.

Hotel „Kosmos”

reklama

www.czyscioch.lubin.pl 723-712-723 czyscioch

PRANIE
DYWANÓW/WYKŁADZIN
TAPICERKI MEBLOWEJ
TAPICERKI SAMOCHODOWEJ

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300
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PÓŁ DOMU
Z DWOMA

ODDZIELNYMI
MIESZKANIAMI

WIŃSKO - RYNEK
TANIO

CENA DO UZGODNIENIA

TEL 667068782
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Ścinawskie

Zmiany miejscowego planu  
zagospodarowania 
przestrzennego 
»» Firmy Q7 Grupa projektowa s. c. oraz M&R Biuro Projektów Mieloch Sp. z o. 

o., wybrane w drodze przetargów, opracują projekty zmiany miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzennego gminy Ścinawa. Nowy plan ma na celu 
poprawę warunków zagospodarowania terenu, przy zachowaniu zasad zrów-
noważonego rozwoju i ładu przestrzennego. Warto przypomnieć, że od 2005 
roku plan dla terenów wiejskich nie był zmieniany całościowo, uchwalono na-
tomiast kilkanaście jednostkowych zmian.

Opracowywany plan za-
gospodarowania przestrzen-
nego dotyczy 19 sołectw gmi-
ny Ścinawa, czyli wszystkich 
21 wsi. Firmy projektowe, 
oprócz samego planu, przy-
gotują całą niezbędną doku-
mentację, zawierającą mapy, 
prognozy, wnioski i będą od-
powiedzialne za procedurę 
planistyczną.

Q7 Grupa projektowa s. c. 
z Wrocławia przygotuje plan 
zagospodarowania dla 14 wsi: 
Krzyżowej, Ręszowa, Dłużyc, 
Dziewina, Parszowic, Zabo-
rowa i Grzybowa, Wielow-
si, Jurcza, Buszkowic, Przy-
chowej, Dziesławia, Tymo-
wej oraz Lasowic. M&R Biu-
ro Projektów Mieloch Sp. z o. 
o. Poznania opracuje plan dla 
pozostałych 7 miejscowości: 
Dąbrowy Środkowej i Dol-
nej, Turowa, Sitna, Redlic, 
Chełmka Wołowskiego oraz 
Dębca.

– Bezdyskusyjnie gmi-
na Ścinawa potrzebuje no-
wego planu zagospodaro-
wania przestrzennego, któ-
ry zawierał będzie aktuali-
zacje: ustaleń dotyczących 
komunikacji, terenów chro-
nionych prawnie, granic te-

renów zagrożonych powo-
dzią oraz granic terenów za-
mkniętych. Jako samorząd 
wspieramy mieszkalnictwo, 
rozwój lokalnej przedsiębior-
czości oraz turystyki. Musi-
my też dostosowywać się do 
ustaleń związanych z wy-
tycznymi Planu Zagospoda-
rowania Przestrzennego Wo-
jewództwa Dolnośląskiego – 
tłumaczy burmistrz Krystian 
Kosztyła.

Sporządzenie zmiany pla-
nu miejscowego ma na ce-
lu przede wszystkim popra-
wę warunków zagospoda-
rowania terenu, przy zacho-
waniu zasad zrównoważone-
go rozwoju i ładu przestrzen-
nego. Zmiany zagospodaro-
wania zachodzące na obsza-
rze gminy, potrzeby rozwo-
ju społecznego i gospodar-
czego, a także zmiany obo-
wiązujących przepisów, spo-
wodowały utratę aktualno-
ści części ustaleń zawartych 
w obowiązującym miejsco-
wym planie. Należy zazna-
czyć, że właściciele nieru-
chomości zgłosili 150 wnio-
sków o wprowadzenie zmian 
do obowiązującego planu za-
gospodarowania przestrzen-

nego gminy Ścinawa, jesz-
cze przed rozpoczęciem 
prac nad nowym projektem. 
Zmiana planu ma dostoso-
wać zapisy MPZP z zapisa-
mi studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego Mia-
sta i Gminy Ścinawa uchwa-
ła nr XXXVI/218/2017 Rady 
Miejskiej w Ścinawie z 23 lu-
tego 2017 roku.

Gmina Ścinawa informu-
je, że do 23 listopada 2018 ro-
ku w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny Ścinawa, przyjmowane 
są wnioski o zmianę prze-
znaczenia działek w miejsco-
wych planach dla: Krzyżo-
wej, Ręszowa, Dłużyc, Dzie-
wina, Parszowic, Zaborowa 
i Grzybowa, Wielowsi, Jur-
cza, Buszkowic, Przychowej, 
Dziesławia, Tymowej, Laso-
wic.

Dokumenty i wnioski do-
tyczące miejscowego pla-
nu zagospodarowania prze-
strzennego dostępne na stro-
nie BIP oraz w Urzędzie Mia-
sta i Gminy Ścinawa (biuro nr 
24 – II piętro, szczegółowych 
informacji udziela Monika 
Niezgoda).

Zygmunt Kogut

��W tym roku świętujemy 
100-lecie odzyskania 
niepodległości przez 
Polskę. W specjalny 
sposób te ważne dla 
naszej ojczyzny 
wydarzenia upamiętni 
Ścinawa. Czeka nas 
trzydniowy, gminno- 
-powiatowy Festiwal 
„Jesień z Niepodległą”,  
na który serdecznie 
zapraszamy. Wszystkie 
atrakcje w ramach 
festiwalu będą bezpłatne.

W piątek 9 listopada 
o 8.30 zapraszamy dzieci 
i młodzież do sali widowi-
skowej Centrum Turysty-
ki i Kultury w Ścinawie na 
Konkurs Piosenki Patrio-
tycznej, Harcerskiej i Żoł-
nierskiej.

10 listopada o godz. 16 
w CTiK odbędzie się wer-
nisaż połączony z  wrę-
czeniem nagród za udział 
w konkursie plastycznym 
„Nie zapomnij skąd po-
chodzisz”.

Główne uroczystości za-
planowano jednak na nie-

dzielę 11 listopada. O godz. 
11 rozpocznie się msza 
w kościele pw. Podwyższe-
nia Krzyża Świętego. Po na-
bożeństwie delegacje zło-
żą kwiaty pod Pomnikiem 
Pamięci, a około 13 odbę-
dzie się symboliczny spacer 
z marszałkiem Piłsudskim. 
Na wszystkich uczestni-
ków uroczystości czekał bę-
dzie ciepły poczęstunek – 
„grochówka pod chmur-
ką” na terenach zielonych 
przy CTiK.

Chwilę później, bo już 
o 14, w sali widowiskowej 
ścinawskiego CTiK rozpo-
cznie się Dyktando Niepod-
ległościowe. Tekst konkur-
sowy przeczyta Marek Pie-
karczyk – wokalista i autor 
tekstów, rockman, znany 
przede wszystkim z wystę-
pów w zespole TSA, a tak-
że jako juror telewizyjne-
go show „The Voice of Po-
land”. Po dyktandzie odbę-
dą się występy laureatów 
piątkowego konkursu wo-
kalnego, a następnie poka-
zy taneczne Studia Balans, 
działającego przy CTiK. 

O godz. 16.15 Zaczarowa-
na Kurtyna zaprezentuje 
program teatralny pt. „Na-
sza Niepodległa”. Później 
sekcja tkacka CTiK zapre-
zentuje gobelin wykona-
ny z okazji 100-lecia od-
zyskania niepodległości 
przez Polskę. O godz. 17 za-
praszamy na występ Zespo-
łu Folklorystycznego Ziemi 
Ścinawskiej, po którym na-
stąpi wręczenie nagród lau-
reatom Dyktanda Niepod-
ległościowego.

Ukoronowaniem gmin-
no-powiatowego Festiwa-
lu „Jesień z Niepodległą” 
będzie koncert Marka Pie-
karczyka. Artysta zapre-
zentuje przygotowany spe-
cjalnie na ten wyjątkowy 
dzień projekt autorski „Ma-
rek Piekarczyk – akustycz-
nie”. W CTiK usłyszeć bę-
dzie można piosenki Ta-
deusza Nalepy, Krzyszto-
fa Klenczona, Andrzeja Za-
uchy i innych artystów, któ-
rzy zapisali się na kartach 
historii muzycznej naszego 
kraju.

Zygmunt Kogut

Zapraszamy na festiwal  
„Jesień z Niepodległą” 
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»» Kolejne 3 punkty dodali do swo-
jego konta piłkarze Zagłębia II Lu-
bin i KGHM ZANAM Górnik Polko-
wice. Miedziowi pokonali Gorzów 
Wielkopolski, natomiast zielono-
-czarni zwyciężyli w starciu z Lechią 
Dzierzoniów.

Podopieczni Adama Buczka pewnie 
pokonali 4:0 zespół z Gorzowa Wielkopol-
skiego. Bramki dla rezerw miedziowych 
zdobywali wyautowany z pierwszego ze-
społu za żółte kartki Jakub Tosik, Olaf No-
wak, Łukasz Moneta i Eryk Sobków. Mie-
dziowi zajmują w rozgrywkach drugą lo-
katę. Liderem są polkowiczanie. Ekipa En-
keleid Dobi była zdecydowanym fawory-
tem spotkania. Polkowiczanie po bram-
ce Mariusza Szuszkiewicza w 27. minucie 
prowadzili 1:0. Tuż przed przerwą fatalny 
błąd popełnił golkiper Górnika – Marcin 
Furtak, a piłkę do pustej bramki posłał Mi-
chał Orzechowski. Do przerwy był remis 
1:1. Później rzut wolny na bramkę zamie-
nił Bancewicz, dając prowadzenie miejsco-
wym.  Już w doliczonym czasie gry wynik 
meczu ustalił Michał Bednarski.

Mariusz Babicz
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Zwycięstwo  
Zagłębia i Polkowic

Ekipa Enkeleid Do-
bi liderem. Mie-
dziowi drudzy
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Cuprum walczyło do końca
��W hali RCS kibice obejrzeli 

porywające starcie pomię-
dzy ekipami Marcelo Fron-
ckowiaka i Michała Gogola. 
Stocznia Szczecin na fali 
zwycięstw przyjechała do 
Lubina złowić kolejne 3 
punkty. Miedziowi tej spra-
wy im nie ułatwili, choć 
ostatecznie przegrali 0:3.

Wynik pierwszego seta ot-
worzył najlepszy siatkarz Eu-
ropy w 2018 roku – Bartosz 
Kurek. Po chwili było już 0:3 
dla przyjezdnych, ale gospo-
darze poczuli wiatr w żaglach. 
Skuteczny blok, dzięki które-
mu trzy raz z rzędu Cuprum 
zdobywało punkty, pozwo-

lił na odrobienie strat. Bar-
dzo dobrze na zagrywce spi-
sywał się przyjmujący Jakub 
Wachnik (as serwisowy przy 
stanie 10:10), a także Masahi-
ro Yanagida, który atakował 
rywali z każdej pozycji, czę-
sto notując punkty dla swo-
jej ekipy. Pojedynek na prze-
wagi wygrali jednak przy-
jezdni, 21:25. Euforia i entu-
zjazm opadły w drugim se-
cie, gdzie podopieczni Mi-
chała Gogola rozbili gospo-
darzy 10:25. Trzecia część me-
czu to powrót do gry walecz-
nego Cuprum Lubin. Ponow-
nie rywalom we znaki dał się 
przyjmujący Masahiro Yana-
gida. Dodatkowo silne kon-

try Jakuba Ziobrowskiego, 
obrona Jędrzeja Gruszczyń-
skiego, a także Bartosza Ma-
kosia, który otrzymał w tym 
meczu szansę gry od trenera 
powodowały, że początkowo 
to Stocznia musiała gonić wy-
nik. Z czasem gra się wyrów-
nała, aż szczecinianie przeję-
li inicjatywę. Stocznia wygra-
ła 23:25.

– Szkoda pierwszego seta 
i trzeciego. Goniliśmy w każ-
dym secie. Drugi, było minę-
ło. Szkoda naprawdę, bo mo-
gliśmy powalczyć. Była szansa 
w trzecim secie. To nie był ła-
twy przeciwnik, bo kopał za-
grywką, a my mieliśmy prob-
lemy z przyjęciem. Ciężej się 
gra z piłką z trzeciego metra, 
niż dograniem perfekcyjnym, 
gdzie można wszystko zrobić 
– komentuje Damian Boruch, 
środkowy Cuprum Lubin.

Mariusz Babicz

 Cuprum Lubin �  
 – Stocznia Szczecin�  
 � 0:3 (21:25, 10:25, 23:25)
Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, Bo-
ruch, Gorzkiewicz, Patucha, Grobelny, 
Wachnik, Biegun, Smoliński, Yanagida, 
Zawalski, Ziobrowski, Libero: Gruszczyń-
ski, Makoś.

Stocznia Szczecin: Kaziyski, Kluth, Ho-
ag, Ticháček, Kurek, Maziarz, Asparuc-
hov, Van De Voorde, Gałązka, Wika, Ży-
gadło, Penchev, Libero: Mihułka, 
Rossard.

Dwa złota  
Czerwonki,  
brąz  
Ziomek!
��Drugiego i trzeciego dnia 

mistrzostw Polski na dy-
stansach w łyżwiarstwie 
szybkim zawodniczki ry-
walizowały na 1000 
i 1500 metrów. 

Dwukrotnie na tych dy-
stansach triumfowała pan-
czenistka MKS Zagłębie 
Lubin, Natalia Czerwonka. 
Brąz do swojej kolekcji do-
łożyła zawodniczka MKS 
Cuprum Lubin, Kaja Zio-
mek.

W rywalizacji kobiet na 
1000 metrów zdecydowa-
nie najszybsza okazała się 
Natalia Czerwonka. Za-
wodniczka Zagłębia Lubin 
pokonała w parze Karoli-

nę Bosiek i z czasem 1:18,26 
wygrała zawody.

– Jestem bardzo zado-
wolona z mistrzostw. Zdo-
byłam dwa złote medale – 
na 1000 i 1500 metrów, tak 
jak to miałam zaplanowa-

ne. Teraz czeka mnie dużo 
ciężkiego treningu i przy-
gotowanie na Puchar Świa-
ta w Tomaszowie Mazowie-
ckim – mówiła Czerwonka 
po zakończonej rywalizacji.

Łukasz Lemanik

Lubińskie 
panczenistki 

w formie

1. Natalia Czerwonka – 2:01,68
2. Karolina Bosiek – 2:03,60
3. Karolina Gąsecka – 2:07,83

1. Natalia Czerwonka – 1:18,26
2. Karolina Bosiek – 1:20,04
3. Kaja Ziomek – 1:20,98

 �  
 �
 MP w łyżwiarstwie szybkim� 
 – 1500 metrów kobiet:�

 MP w łyżwiarstwie szybkim� 
 – 1000 metrów kobiet:�
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Miedziowi powoli 
łapią rytm
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Zagłębie bez Lewandowskiego. 
Zastąpił go van Dael
»» Po przegranym spotkaniu z Górnikiem Zabrze, cierpliwość zarządu lubińskiego klubu się wyczerpała. Ma-

riusz Lewandowski pożegnał się z miedziowym klubem. Do czasu zatrudnienia nowego szkoleniowca, tym-
czasowo obowiązki trenera przejął 53-letni Holender Ben van Dael. Pierwszy mecz ma już za sobą.

Mariusz Lewandowski był 
szkoleniowcem KGHM Za-
głębia od 28 listopada 2017 
roku. Przez niespełna rok 
prowadził pierwszy zespół 
miedziowych w 35 meczach, 
w których osiągnął średnią 
1,29 punktu na mecz. Pod 
wodzą Mariusza Lewandow-
skiego miniony sezon lubinia-
nie zakończyli na 7. miejscu 
w tabeli LOTTO Ekstraklasy.

Lewandowskiego zastą-
pił na razie Holender Ben van 
Dael, który od lipca pracuje 
w Akademii Zagłębia Lubin. 
Jak informują władze klubu, 
pełni on tę rolę tymczasowo. 
W kuluarach dużo mówi się 
o tym, że na fotelu pierwsze-
go szkoleniowca może zasiąść 
Adam Nawałka.

Jednak Ben van Dael mó-
wi, że ma pomył na poprawę 

jakości drużyny i jeśli wyni-
ki będą obiecujące, to nie wy-
klucza, że przygoda z pierw-

szą drużyną może potrwać 
dłużej, ale wszystko zależy 
od zarządu.

– Za nami krótki tydzień. 
Miałem tylko cztery treningi 
do spotkania z Koroną Kiel-
ce. Oznacza to, że musieli-
śmy bardzo ciężko praco-
wać razem z moim sztabem 
i zawodnikami. Jestem tu-
taj z powodu zmiany, a pod-
kreślam, że zmiany będą. Są 
zmiany w sztabie i w sposo-
bie pracy. Wielu zawodników 
miało wiele nowych infor-
macji do przyswojenia. Ro-
bimy wszystko, aby jak naj-
lepiej przygotować zespół do 
najbliższego spotkania. Mie-
liśmy też kilka analiz odnoś-
nie samej gry i naszych rywa-
li – komentuje Ben Van Da-
el, trener KGHM Zagłębia 
Lubin.

Pierwszy mecz pod wo-
dzą Holendra nie wypadł dla 
Zagłębia najlepiej. Lubinia-
nie zaliczyli kolejną już, siód-
mą z rzędu porażkę. Tym ra-
zem przegrali z Koroną Kiel-
ce 0:1 (0:0). 

Ten mecz to nie było po-
rywające widowisko, jed-
nak drużyny wiedziały, 
o co grają i jak ważne będą 
w tym spotkaniu trzy punk-
ty. Pierwsza połowa nie 
przyniosła bramek i w dru-
giej długo wydawało się, że 
ekipy z Lubina i Kielc po-
dzielą się punktami. Wtedy 
przyszła 73. minuta. Z rzu-
tu wolnego uderzał Łukasz 
Kosakiewicz, bramkarz od-
bił piłkę, którą do siatki do-
bił Matej Pucko.

Do końca meczu goście 
szanowali piłkę i wywieźli 
z Lubina cenne trzy punkty.

Ben Van Dael wie, że pod 
jego wodzą Zagłębie przede 
wszystkim ma wskoczyć na 
dobre tory i grać równo, bo 
zwłaszcza w ostatnim spot-
kaniu mentalnie i technicznie 
wyglądało to bardzo słabo.

– Ja nie wierzę, że jest w ze-
spole problem mentalny, bar-
dziej sposób gry i mądrość na 
boisku. Pasji do piłki nożnej nie 
nauczymy zawodników, mu-
simy im to przypomnieć. Jeśli 
mówimy o ostatnim meczu to 
zawodnicy mentalnie faktycz-
nie grali jak dzieci – podkreśla 
nowy szkoleniowiec.

Łukasz Lemanik

 KGHM Zagłębie Lubin – Korona Kielce � 0:1 (0:0)

0:1 – Pucko 73’
Zagłębie Lubin: Dominik Hładun – Dawid Pakulski (73’ Bartosz Kopacz), Maciej Dą-
browski, Lubomir Guldan, Sasa Balić – Filip Jagiełło, Adam Matuszczyk (88’ Mateusz 
Matras) – Damjan Bohar, Filip Starzyński, Bartłomiej Pawłowski (81’ Władisław Sirotow) 
– Patryk Tuszyński.
Korona Kielce: Matthias Hamrol – Bartosz Rymaniak, Ivan Marquez Alvarez, Elhadji 
Pape Diaw, Michael Gardawski – Mateusz Możdżeń (46’ Łukasz Kosakiewicz), Adnan Ko-
vacević – Oliver Petrak, Zlatko Janjić (65’ Marcin Cebula), Matej Pucko (79’ Piotr Malar-
czyk) – Elia Soriano.
Żółte kartki: Balić, Guldan, Dąbrowski, Tuszyński, Matras (Zagłębie) oraz Możdżeń, 
Soriano, Marquez, Cebula (Korona).
Sędzia: Paweł Raczkowski (Warszawa).

Nie było to porywające widowisko
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Poprzedni trener Mariusz Lewandowski i nowy – Ben Van Dael

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z



20 8 listopada 201820 8 listopada 2018 sport

reklama

m
ateriał w

yborczy KW
W

 Robert RACZYŃ
SKI Lubin 2006

Dziękuję za poparcie
Adam Myrda

Zatrzymali się 
w drugiej połowie
��Piłkarze ręczni Zagłębia 

Lubin w ramach meczu 
PGNiG Superligi Mężczyzn 
przegrali w Gdańsku 
25:29 (15:13).

Lubinianie od początku 
prezentowali się lepiej od 
rywali i przez całą pierw-
szą połowę prowadzili. 
Pięć minut przed końcem 
tej części gry było 13:10 dla 
miedziowych, a gospoda-
rze przed przerwą odrobi-
li tylko jedną bramkę.

Wynik 15:13 jeszcze 
o niczym nie przesądzał, 
co wiedzieli lubinianie 
i zaraz po zmianie stron 

solidne wzięli się do pra-
cy. Niespełna dziesięć 
minut po przerwie prze-
waga Zagłębia wzrosła 
do pięciu trafień – 20:15. 
I wtedy zaczęły się scho-
dy. Miedzowi zaczęli grać 
nieskutecznie, a  gdań-
szczanie wykorzystywa-
li swoje szanse i to kilka 
razy z rzędu. Z wyniku 
20:15 zrobiło się 20:21, 
co ewidentnie podcięło 
skrzydła przyjezdnym. 
Do końca meczu Energa 
Wybrzeże powiększało 
swoje prowadzenie i wy-
grało 29:25.

Łukasz Lemanik

 Energa Wybrzeże Gdańsk – MKS Zagłębie Lubin �  
 � 29:25 (13:15)

Energa Wybrzeże: Chmieliński, Witkowski – Wołowiec, Adamczyk 1, 
Bednarek 2, Gądek, Gajek, Komarzewski 1, Kondratiuk 6, Oliveira 2, Su-
lej 3, Wróbel 3, Papaj 4, Prymlewicz 1, Rutkowski 3, Salacz 4.

Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Czyczykało 2, Bondzior 5, Dudkow-
ski, Kupiec 1, Moryń 4, Mrozowicz 2, Pawlaczyk 2, Szymyślk, Bondzior, 
Kużdeba 4, Marciniak 3, Dawydzik 2, Stankiewicz.

Nieskuteczność i własne 
błędy Zagłębia dały zwy-

cięstwo gospodarzom
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Święta Wojna  
dla miedziowych!
»» Święta Wojna w hali RCS w Lubinie przyniosła świetne widowisko pełne emocji i co najważniejsze wygra-

ną Metraco Zagłębia Lubin! Miedziowe zagrały fenomenalnie, a końcówka w ich wykonaniu to prawdziwy 
majstersztyk. Mecz zakończył się wynikiem 27:22 dla lubinianek! Blisko 3 tys. kibiców oklaskiwało znakomi-
te akcje lubinianek.

Przyjezdne lepiej weszły 
w mecz i po niespełna pię-
ciu minutach prowadziły 
3:0. Na pierwszą bramkę ki-
bice miedziowych czekali do 
szóstej minuty. Wówczas po 
składnej akcji bramkę z ko-
ła zdobyła Jovana Milojević. 
Zespół z Lubelszczyzny wy-
szedł na 5:2, ale później zaczął 
się koncert Metraco Zagłębia. 
Znakomite interwencje Mo-
niki Maliczkiewicz, kolejne 
bramki Kingi Grzyb, w tym 

jedna z drugiej linii, dała mie-
dziowym prowadzenie 6:5! 
Chwilę później podopieczne 
Bożeny Karkut i Renaty Jaku-
bowskiej prowadziły dwoma 
bramkami – 8:6. Lubinianki 
nie zwalniały tempa i grały 
swoją piłkę ręczną. Dopiero 
pod koniec pierwszej połowy 
zawodniczki Perły doprowa-
dziły do remisu, co zapowia-
dało kolejne emocje w drugiej 
połowie.

Chwilę po przerwie na 
parkiecie pojawiła się Paulina 

Piechnik (powrót po kontu-
zji), która zmieniła kontuzjo-
waną Małgorzatę Mączkę. 
I tym razem lepszy początek 
zaliczyły przyjezdne i po pię-
ciu minutach na tablicy wy-
ników było 13:15. Miedzio-
we mają jednak w swoich sze-
regach Kingę Grzyb. Skrzyd-
łowa Metraco Zagłębia grała 
fenomenalnie i pewnie rzu-
cała bramki dla swojej dru-
żyny. W 50. minucie kolej-
ną bramkę zdobyła Patricia 
Matieli, która szalała na ro-

zegraniu. Końcówka należa-
ła właśnie do Brazylijki, która 
rzucała bardzo ważne bram-
ki. 23:20 było na pięć minut 
przed końcem, a chwilę póź-
niej o czas dla swojej drużyny, 
przy wyniku 23:21, poprosi-
ła Bożena Karkut. 24. bram-
kę zdobyła Paulina Piechnik, 
a chwilę później lublinian-
ki wyrzuciły piłkę w aut. Na 
25:21 trafiła Adrianna Gór-
na, a karnego zmarnowała 
Kinga Achruk i to miedziowe 
triumfowały w tym arcyważ-
nym spotkaniu. W końców-
ce zawodniczki Metraco Za-
głębia dobiły jeszcze rywalki 
i wygrały pewnie 27:22.

– Cieszymy się z trzech 
punktów. Mecz, o którym 
mówiło się szlagier czy hit, 
myślę że był emocjonujący 
i ciekawy dla kibiców. Było to 
trudne spotkanie i o zwycię-
stwie zadecydowało kilka ak-
cji, a w końcówce obroniliśmy 
się, grając w osłabieniu. Rzu-
całyśmy wtedy bramki i to 
był taki moment kluczowy, 

kiedy powiększałyśmy jesz-
cze swoją przewagę. Odsko-
czyłyśmy rywalkom na trzy, 
cztery bramki i mogłyśmy się 
cieszyć z wygranej – podsu-
mowała Bożena Karkut, tre-
ner Metraco Zagłębia Lubin.

– Gratuluję dziewczynom 
świetnego meczu i zwycię-
stwa. Brawa należą się także 
naszym kibicom, którzy bar-
dzo licznie stawili się w hali 
i stworzyli znakomitą atmo-
sferę – mówi Witold Kulesza, 
prezes MKS Zagłębia Lubin.

Łukasz Lemanik

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 – MKS Perła Lublin �  
� 27:22 (12:12)
MVP Zagłębia: Patricia Matieli
MVP Perły: Sylwia Matuszczyk
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż 
– Grzyb 10, Matieli 6, Piechnik 3, Miloje-
vić 2, Trawczyńska 2, Buklarewicz 1, 
Mączka 1, Ważna 1, Górna 1, Hartman, 
Rosińska, Priolli, Jochymek, Pielesz.
Perła: Gawlik, Besen – Gęga 8, Achruk 
4, Matuszczyk 2, Królikowska 2, Łabuda 
2, Rosiak 1, Urtnowska 1, Kowalska 1, 
Nestsiaruk 1, Moldrup, Szarawaga, No-
cuń.

Fo
t. 

Łu
ka

sz
 H

az
na

r

Blisko 3 tys. kibiców 
oklaskiwało znakomite 

akcje lubinianek


